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Sprawa językowa
i  v* n  i » r .  1 k i p r i

11 i r d e ń  8 października. 
O Jdaw na  ju ż  odzywały się głosy z roż­

nych s t ro n ,  że sprawę j s zvkov.ą między n a ­
rodami Austryi potrzeba raz stanowczo z a ­
łatwić, tudzież, że i n a c z e j  o n a  z a ł a ­
t w i ć  s i ę  n i e  d a ,  j a k  t y l k o  d r o g ą  u- 
s l u w o d a w c z ą .  P e n t i  l i ś c i  mieli tu na 
myśli ltadę państw a , a u b o n o m  i ś c i  zaś 
Sejmy krajowe. Oi-ecnib z p iwazncj strony 
wyszła mysi nieco odm ienni. Mianowicie k a ­
tolickie stronnictwo ludowe, k tórem u przewo­
dzi br. P ipauli  przedstawiło Izbie wniosek, 
który domaga się wydania zasadniczych p o ­
stanowień w celu ustawodawczego uregulowa 
n u  spraw językowych. Mniosek ten sam 
z siebie nie je s t  zupełnie jasny. Jednakże  
organa publicystyczne stronnictwa katolickie­
go dodały do uieg i kom entarz . ' \  edług tego 
wniosek ten zm ie rz i  do załatw ienia  sprawy 
językowe; w całej Austryi tą a ro g ą ,  ażeby 
Rada ańslw a wydała postanowienia zasadni­
cze (Rahmengesetz , .Se jm em  zaś pozostawiła 
wypełnienie tych ram  ogólnych zapomocą po 
Stanowień ustawodawczych szczegółowych.

Myśl ta nowa dotąd w parlamencie nie 
rozb.orana, wyszła od stronnictwa, należącego 
do au tonónrczne j prawicy. Należy j ą  przeto 
ai hładme ruzew uć.

Przedewszystkiein nie ulega wątpliwości, 
że i j k i ; ś s tanow cze załatwienie raz sprawy 
narodowościowej w centralnym ['arlamencie 
A ustry i ,  byłoby w stanie  parlam antaryzm  
w tern państwie uzdrowić Sprawa ta bowiem 
góruje tak bardzo nad całem życiem polity- 
cznem p a r la m en tu  ■ tak ciężarem swoim 
przygniata  wszystkie inne jego dzn.ły, a więc 
z a la n ia  społeczne, ekonomiczne i cywiliza­
cyjne, ze temu tylko przypisać można niedo­
statki. cpoźniema i stagnacye w rozwoju tych 
znakomitych sił jakie znajdują  się w na ro ­
dach. i krajach tego państwa. Jakoż  dotąd 
Jw a  tylko były okresy, w których parlam ent 
zdobył się na większe r*fOntay a  obydwa 
ipifcły to wspólne znam ię , że spory narodowe 
przycichły.

W pierwszym pizyeichły dla tego gdyż 
bardzo przeważna większość niemiecka, ko rzy ­
stając z usunięcia się Cz -chów od udziału 
W parlamencie, m.ała przeciw sobie opozycyę 
narodow ą niesłychanie słabą. W drugim okre­
s u  zaś s tronnictw a um iarkowane rożnych na 
rodowości za arły zawieszenie broni w tym 
Właśnie celu, ażeby doprowadzić do skutku 
ważniejsze reformy.

Chcąc jednak  dojść do wykrycia środka, 
zapom ocą któregoby można pomyśleć o uzdro­
wieniu tego chorobliwego s ta n u , '  potrzeba 
najprzód rozpoznać przy czynę sami go stania. 
A więc zapytajmy się:  d l a c z e g o  r a n a  n a ­
r o d o w o ś c i o w a  j ą t r z y  s . ę  c i ą g l e  
w p a r l a m e n c i e  a u s t r y a c k i r n ?

Oto dla tego, że centrahści niemieccy, 
którym przypadło w r. 1 67 zadanie konsty­
tucyjnego przyjęcia dla Austry i zasady uaro- 
^  wości, me spełnili tego zadania śmiało, ro^ 
dumnie, loj-lrue i całkowicie.

s c e :
LVI1.

Ilozkisiła się natura . Czy to jes t  wina 
św - 1’laeyda, jak chce rnitć dowcipny mój
KOiega J. W. O. — me umiem potwierdzić, 
k°  *ui jeszcze Ldissun telefonu do nieba nie 
urządził — to jednak pewna, że kiśnie i ki 
śnie wszystko pod przedwczesnym śniegiem, 
Łiory się aż roztapia ze wstydu, że Lak wcze­
p i e  s p a i ł  na  ziemię. 1'la rozrywki, ujrzawszy 

na placu Maryzckmi tablicę z napisem To- 
w aizyslw a  łyżwiarskiego : „Dziś jazd a  na ło­
dziach i zabawy towarzyskie przy muzyce 
wojskowej- — wybrałem się ku Stawom Pa- 
Diepslitr., lecz przyszedłszy j u i  na ulicę Bato- 
tego żałowałem | IJLtzie po mnie me pod­
płynę y, jj0 dujsi-ą wycieczka, bez wielkiej 
O i a /y  obuwia, była w prost niemożli wą

tu&me wsftjiiLico, a g i y  kisnie, to jak  wia 
( ii1, r< zr-a zają s ję mikroby, a wtedy poczy­
n i ą  ciała organa zi10 fermentować. Nic też 
dziwnego, e także zjednoczona praw ica  p a r ­
lam entu  au s try ack ieg ą , bfed
ciałem organicznym, zaczyna Kisnąć i Lumen 
tować, a chemicy pol.tyczm F reąidm bU tt i 
fietchswehr p rzypatru ją  się c iekaw o temu zbyt 
wczesnem u procesowa k.śnięcia.

Badsii długich me p o trz e b a ,  aby się 
p rzekonać ,  że powodem fermentacvi jest  
M ^robus dipuultcus, i że pod wmływem jego 
może się piękne i wiele rokujące ciasto pra- 
'  lcy ła twó porozp„dać. Pojmuję przeto, że 
wielłu kuo.imistrz, który miał to c a s t o  przy­
rządzić, zaufaniem rząduwem nad ać, i cu 
k iem  sc.otej kpA.oyi 2 mu « t j * , m  p o s y p a ć -  
■to) zn(,w  bezradny i myśli, czy £  ^
PJc -  mneg0 ciasta parlam entarnego :a-

Leez jeśli Microbus d ipau lkus  zdaje się 
1,1 wac na przerosmęcie c iasta w kierunku 
•ączuości z niemiecką lewicą, to Microbus

Nie pojęli oni tegó1, że idea na redow a  jest 
bliźniakiem idei wolności i uzyskawszy dla 
jednostek  w olność polityczną, łudzili się, że 
wolność narodową ludów da się wstrzym ać 
przemocą. Nie przypuszczali, lub nie chcieli 
dopuścić, ażeby Austrya, mająca dotąd ch a ra ­
k te r  paristwm niemieckiego, miała go zmienić 
i przybrać znamię państw a narodów, państw a 
o narodowości mięszanej. Oni liLtoryę 4ustryi 
zamknęli na  Józefie If. i zdawało im się, że 
przez to przeszłość dawniejszą z historyi wy­
mazali. Gdy się zatem  rozchodziło o uchw y­
cenie istM.y tego, co dotąd w Austryi ma s ta ­
nowić zasadę narodowości, odrzucili s tan o ­
wisko is t ’ tnie historyczne, kfo e im proponó* 
wały zgodnie narody h is to ryczne :  Węgrzy, 
Polacy i Ozosi, a stanęli na podstawie e tno ­
graficznej, p rzrzna iąc  narodowość w równej 
nuerze wszystkim Austryi szczepom. Tak  po­
wstał ów znany art. N l \ .  konstytucyi, WMr- 
muł wany P k ogólnie i niejasno, że z natury 
rzeczy musiał s tać się źródłem najsprzecz­
niejszych inter,;recyj, a więc źródłem nie 
uslających sporów.

Co w Pt# Iw ie w istocie swojej artykuł
X IX  orzeka, tego nikt me wie na pewno. 
Art ' kuł len głosi, że wszystkie szczepy są 
sobie zupełnie  równe — a historya uczy, że 
to n iepraw da. Jeżeli nie są mechanicznie ró ­
wne, więc jakaż jest  między nim, różnica? 
Niemcy twierdzą, że ta tylko różnica, że naród 
niemie.eki jest ponad wszystkie inne wyższy i 
musi z tego powodu mieć nad innsm i prze­
wagę. H istorya wykazuje istotnie tę większą 
zaletę niemieckiego narodu, że |ego język i 
cyw ihzacya mają charak te r  światowy. Ala 
historya uczy że są oh >k Niemców w A u­
stryi inne także narody, k tórych cyv ilizacya 
bardzo s ta ra  i niegdyś p ,tężua, pizemocą 
Niemców przez dłuższy czas tam ow ana, Wy­
kwit/a pod wpływem wolności i wy d o b j u a  
z łona swoich ludów siły rodzimo wić HI ej 
w ar to śc i 'co raz  to potężniejsze że w reszcie 
i te słabsze szczepy, które nic mogły dotąd 
dobić się wyższego stopnia rodzimej cywili- 
zacyi, rozwijają się nader szybko i nad jej 
uzyskaniem ochoczo i wytrwale pr; cują.

Więc j a k ż e  w o b e c  t e g o  p o j m o ­
w a ć  n a l e ż y  i s t o t ę  n a r o d o w e g o  
u p r a w n i e n i a  w A u s t r y i .  Tylko w ten 
-Dosób, jak z rzeczywistością history. jest 
zgodne t. j , że żaden ze szćzepow Austryi 
mc może być wykluczony od udziału w iej 
dziedzinie życia publicznego; • na której p r z e ­
jawia s ;ę rozwój naroioA.y, że w miarę sto­
pnia rozwoju i rzeczywistych potrzub każdego 
szczepu państwo powmno każdemu dać o ipo 
w le io ie  poparcie.

Dopóki takie pojmowanie istoty zasady 
n i rodowości w Austryi nie zdobędz e sobie 
w parlamencie powszechnego uznania, dopóty 
o s tanow cznii  załatwieniu sprawy narodowej 
nie ma mowy. Ono tylko może stanowić j a ­
sny, realny i niezawodny punkt wyjścia dla 
prawnego nregulowama całego zbioru szcze­
gółów, z których składa się sp raw a języ­
kowa

Drugim ] u aktem kardynalnym, z kiorego 
płyną spory naroaow e w pailam encie  jest 
P r a  v. n o - p ol i t y c a n e p y t a n i e  c o  d o  
k o m p e t e n e y i  Rozchodzi się o to :  k to ia  
władza jest  z mocy istn.ejącej konstytucyi 
uprawnioną do załatw iania  spraw  języko­
wych? Rząd, jako  władza wykonawcza, czy 
Ra !a państwa, czy Sejmy krajowe, jako 
dze p raw odaw cze?

] pod tym względem Niemcy z i\ 
nie przyjęli s tanowiska historycznego. Stojpc 
przy doktrynie centralizm u i w każdym żą ­
daniu aulonom icznem  widmo federalizmu wi­
dząc, me zważali na to, że kraje koronne 
pańs tw a  są  wytworem historyi, która u czy ­
niła z nich osobne indywidualności polityczne,
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z któremi rozwój narodów i szczepów śc,śle 
je s t  złączony. W szakże to każdy kraj jest  
właśnie tym jedynym podkładem, na którym 
wiekowa historya poukładała  narody w pe­
wnych grupach i proporcyach -— a te grupy 
i proporeye tak są różnorodne pod każdvm 
waględem, cywihzacymym społecznym i po ­
litycznym, że me ma pomiędzy m m i nic tak 
wspólnego, z czegoby*. m ożna z ram ienia  p a ń ­
stw a jako  całość, z n b i ć  jak ieś  ogólne dla 
wszystkich krajów zasady.

Wynika ztąd, że s p r a w y  j ę z y k o w e  
s ą  s p r a w a m i  k r a j ó w ,  a m e  s p r a w ą  
w s z y s t k i m  k r a j o m  w s p ó l n ą  D l a  t e- 
g o  o i i 9  n i e  n i o g ą  b y ć  u r e g u l o w a n e  
d o b r z e  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  w k r a j u  
p r z e z  k r a j ,  a w i ę c  w S e j m a c h ,  a n i e  
w R a d z i e  p a ń  s t w a

f ’o tylko z natury  rzeczy, bądź do Rady 
państwa, bądź do egzekutywy należeć może, 
to są te kwestye językowe, które wynikają 
wprost z prawnopolitycznego połączeu a k ra ­
jów w jedno państwo. A więc p y ta n ie : jak 
ma być urządzony wewnętrzny ję  ,yk urzędo­
wy w wspólnych władzach centralnych, jak 
zaś korespondeneya z niemi władz krajowych, 
jak  rozprawy różnych narodów w  centralnych 
trybunałach — jak należy zapewnić znajo­
mość języka niemieckiego dla urzędników 
państw a itp. To są kwestye dyktow ane wzglę 
darni administracyi, a są wszystkim krajom 
wspólne. Ale co się poza niemi znajduje, co 
s tanowi istotę praw  narodowych, w czein 
rozwija się siła a n o d o w a  i co ma główną 
w artość polityczną, to związane jes t  ściśle 
z kra jem  i tylko pri.ez k id jow ą władzę p ra ­
wodawczą regulowane być moż ■.

Jeżel zatem o to chodzi ażeby w R a­
dzie państw a sprawę sporów narodowych s ta ­
nowczo załatwić, to w rzeczy samej nie zn a ­
czy to nic innego, jak :

p o  p i e r w s z e  sformułować istotę n a ro ­
dowego rów noupraw nienia  z całą  jasnością i 
niedwuznacznie, tak, jak to określiliśmy po­
wyżej ;

p o  w t ó r e :  uznać kompeteneyę Sejmów 
krajowych do prawodawczego załatwienia 
spraw  językowwch w kra iach ;

p o  t r z e c i e :  określić prawodawczo w po 
rozumieniu z egzekutywą te sp raw y językowe, 
które z powodu jedności państw a poza kraie 
sięgają i wspólnej są natury, a które z azn a ­
czyliśmy powyżej.

Wobec tęgo j a k i e ż  s’z a n s e p r z e d ­
s t a w i a  n a m  w n i o s e k  p. Di  p a  u!  e g o ?

Ja k o  „ R ahm engesetz“ nie m -ze on być 
przyjęty żadną miarą, gdyż, jak  to p rzeds ta ­
wiliśmy wyżej, n 'em a  pomiędzy krajami pod 
w zglę lem spraw językowych takich wspólnych 
stycznych, z których d a h b y  się urobić ogolne 
zasady dla wszystkich k ia jów  jednako  dobre. 
To też arn 1’olacy, ani Oz-si na taką ustawę 
głosu swmjego nie oddadzą.

N asuw a się py tan ie :  czy Ni rmcy w szyst­
kich odcieni chwilowo właśnie na punkcie 
walki narodowej złączeni, m ając większość, 
me uchwalą takiego „R ahm engesetz‘! przeciwko 
Polakom i Czechom? Tej obawy nie mu. Nie- 
tylko dla lego, że minęły już czasy, w któ- 
rycliby parlamenty były w stanie majoryzować 
wielkie mn:e|Szości w sp raw ach  narodowych 
Ale i dla tego także, że do wydania takiej 
ustawy istniejąca konstytucya Itadz e Państwm 
nie daje kompeteneyi. G tyby miała być wy­
daną, potrzebaby konstytucyę z m ie n ić , a

niektóre szczepy byłyby oddane na łup tym 
narodom, które po krajach większość stano- 
wią dO taką ochronę wołają Niemcy ze względu 
na Czechy i Krainę, Słoweńcy ze względu na 
Styryę i Karyntyę.

Myśl zorganizow ania  ochrony dla mniej­
szości narodowych w Radzie państw a  jest  
tak fałszywą, że jej żadną m iarą  przyjąć nie 
można

Ażeby bowiem sprawy narodowe w kiaju 
mogły być załatw iane zgodnie i ugruntowały 
trwale spokój narodowy w kraju,™na to po­
trzeba, ażeby narody ten kraj zamieszkujące, 
a  więc ten, co ma większość w Sejmie i ten, 
który je s t  w* mniejszości, miały tę pewność, 
że one tylko od siebie zależą, że Sejm jest  
ich ostatnim w tej m ierze trybunałem  Jeżeli 
natomiast narody te będą wiedziały, że je s t  
we W iedniu inny jeszcze wyższy trvbunał 
w tych sprawach to nigdy w kraju spokoju 
nie będzie. Mniejszość bowiem zawsze będzie 
się spodziewała, że w W iedniu  uzyska więcej 
aniżeli je, daje większość w domu. A wię­
kszość lękając się, że jej koncesye pójdą pod 
rewizyę do W iednia, będzie zawsze więcej 
w nich wstrzem-ęźliwą i skąpą, aniżeli byłaby, 
gdyby wiedziała, że jej układ z mniejszością 
jest osta teczny i nieodwołalny.

Mniejszości narodowe w krajach nie po­
trzebują  innej ochrony, jak ta, k tórą  im wła 
sne sejmy dadzą. Pow tarzam y bowiem cośmy 
wprzód już nadmienili, że czas majoryz >wa- 
n ia  w spraw ach ii a lodowych zapomocą 
uchwał w parlam entach  już minął.

W n i o s e k  p. D i p a u l e g o  m o ż e  j e ­
d n a k  s t a n o w i ć  i m p u l s  i p o d s t a w ę  
d o  u r e g u l o w a n i a  w R a d z i e  p a ń s t w a  
s p r a w y  n a r o d o w o ś c i o w e j  t ą  d r o g ą  
i w t e n  s p o s ó b ,  j a k i e  p r z e d s t a w i l i ś  
m y  w y ż e j ,  n a  p o d s t a w i e  r z e c z o ­
w y c h  w y w o d ó w  j a k o  j e d y n i e  m o ­
ż l i w e ,  s p r a w i e d l i w e  i o s t a t e c z n e  z a ­
ł a t w i e n i  p r a w n o-p o 1 i t y c z n e z a s a ­
d y  n a r o d o w o ś c i  w A u s t r y i .

Akcyi takie-j nastręczają się w tej chwili 
niewątpliwie bardzo znaczne  trudności Nie 
wiadomo bowiem, o ile można na to liczyć, 
ażeby w um ysłach  niemieckiej opozycyi go­
rączka ustąpiła miejsca rozwadze. Bywa to 
jednak niekiedy, że gwałtowmy wybuch n a ­
miętności sp row adza  spokój um ysłu .

lVrbór komisyi. ’aki nastąpi wskutek 
wniosku p. Dipaulego, zbliży Niemców z Cze 
chami i innymi słowi m am i i zniewoli 'ch  do 
wspólnych nad rzeczą narad. P o l a c y ,  p r a ­
g n ą c y  s z c z e r z e  n a r o d o w e g o  s p o k o ­
j u  w A u s t r y i ,  p o d e j m ą  s i ę  c h ę t n i e  
r o l i  p o ś r e d n i c z ą c e j .  Jeżeli okoliczności 
będą sprzyjały, wtedy wniosek p. Dipaulego, 
zwrócony na tory właściwe, mógtby wydać 
zdrow e owmce. mógłby doprowadzić do zała 
tw ienia  tej wielkiej i trudnej kwestyi w spo-

sie iednolitość zasad. w y p o w itd rR n y c h  pod
, ię je an o u  tvmczasem u ln-
rozmaitemi postacia a , g j widnieif*

s ta rożytnych  Indusówp o jęc ia
dzisiejszych

zaSad d ,  W j t o W M g f c Ł  hord

dzenia pierwiastkowego ludów
umysłowości *) ... noTnne

W  ostatnich czasach *  S
tym badan iem  antropologia Bad i ^
czaszek u lóżnych nart dów ' in(j z_
nvm odkryć ne\. ne zasadnicze typy pv-n0
kich, i odszukać u narodów żyj-f ?c s a _
pokrewieństwo z tą  lub ową ras^; •
wet wśród jednego narodu, nie tylko _

j sób, mogący zapewnić państw u  i krajom w a ­
runki zdrowego rozwoju.

cego jednym ęzykiem, ale i uzną ,ąrvm ę 
jednolity, dopatrzeć pewnych rtżm c p 
dzenia, które m anifestu jąc  się cie1 śnie K

większości 3/s części Niemcy uzyskać nie 
zdołają.

Ale mówią niektórzy, że taki „Rahmen- 
gesetz" dlat. go byłby uzasadniony, że oddając 
Sejmom uregulowanie spraw językowych, vvy- 
pa ałoby w ustaw ie przez Radę państw a  wy­
dane. zapewnić „ochronę dla mniejszości n<i- 
roduw ych“ (Schutz der Mt nor Ud ten) maczej

i Oryginalna Loresp. „Słowa Polskiego “) .
Z K ro i  B o isk  w październiku.

W ielu badaczów zamierzchłej przeszłości 
ludów twierdzi, że pochodzenia istniejących 
narodó w szukać trzeba  nie w zabytkach j ę ­
zyka - ho wiele ludów nie mówi językiem 
przodków, ale w pojęciach, ideałach, legea- 
aiach . a- piracyach tych ludów. Uczeni ci ze­
s taw iając  ze sobą myty różnych szczepów, 
zaczynając od naj iawmiejszych, jak ie  znamy, 
in lyjskich — i przechodząc kolejno podania 
heńrejskie, greckie, germ ańskie  i słowiańskie, 
-dowo Izą, że w podaniach tych odzw iercie­
dlają się pojęcia i instynkta ludów, które je 
wytwoizyły, że w rasach czystych uwydatnia

tem czaszki, wpływają na różnice e&arakte ów 
ludności w poszczególnych prowincyach
nego k ram . ,

Mato gdzie znajduje się tak Jogr dne 
punkta do obserwacyi i do stwlei lżenia teoryi 
powyższych, jak w Rosyi eu rone’skie;

Leżąc na granicy nie tylko dwóch części 
świata, ale na granicy dwóch ras  : słov 
skiej i f ińsko-mongolskiej, z konieczni i# u 
wmbłonęła je  w siebie wszystkie, przetrawiła, 
wytworzyła jeden naród wielko ro sy jsk i; ale 
nie zdoła ła  dotąd tak p rzem ięszać ' z sc bą 
ras  pierwotnych, ażeby dziś już narad  rosyj- 
ski jednolity typ na całej p rzestrzen i panst a 
p rzedstawiał. Ostatniemi czasy uczony aka 
dem ik moskiewski Zograf wykazał wr cen ej 
a m.uzolntj pracy, jaka  zachodzi antropolog!' 
czna różnica między ludem rosyjskim 
wnych ziemiach słowiańskich. (na dalekim 
zachodzie od Moskwy) — a ludem siedzący*
w dawnych siedzibach plemion Pnsko-morig - 
skich, -  w skazując na Moskwę, .ako na puntN 
gdzie wpływ ras  obu prawie się równow 
Gen.ony badacz Maksimów (w dziele 
i katorga") wykazał różnicę, jaka zachodz 
między zachodnią i wst-h^lnią  częścią L l r  
europejskiej co do ilości i jakości pizestęDst"' 
a  z z tAaw ień cyfrowwch wyprowmdził dowod, 
że w tych krainach, gdzie w ludności w»w 
rosyjskiej krew fińsko-m mgolska przeważa, 
bywa melylko więcei p rzestępstw  i rorndm. 
ale że te zbrodn e wyróżniają się nieslychanem 
okrucieństwem, nieznani m prawie w pro w ił 
c ła c h  zachodnień ,

To, co Mickiewicz w prelekcyach swoic 
opowiadał, znalazło udowodnien i ' w p racac i  
źrodło w ych uczonych rosyjskich - udowodnienie 
ściślejsze, a tern sam em  i cenniejsze, niż 
jakie mieliśmy przed dziesią tkam i lat, niz 
te, na  jakie mógł się zdobyć Duchiński.

P rzenosząc wnioski uczonych na grunt) 
realny, znajdziemy w nich wytłómaezeme w *  J 
zjawisk aziejowych, które bez t3g<a at- 
byłyby dla nas niezrozum iałem u lub aiesł 
chanie trudnem i do wytłomaczenia, ■ P 
m ocą tego klucza łatwiej zrozum.emy lut . 
p rzeróżne prądy w l i te ra turze  i życiu. 
wno narodu  rosyjskiego, jak  i wielu lDtn̂  ’ 
— i nie będzie nas dziwiło, że ten san 
ród rad w łonie swojem przedstawicieli 
skrajniejszych przeciwieństw ducbow 
Atawizm, który jest p raw em  przyrodzonym,^  ̂
tak przyrodzonemu jak  dziedziczn )ść '. ta0 
buja niekiedy w eałei sile i nadaje P1* 
swoje zarów no osobnikom, jak  grupom

cTune*) Wład. O l e c h n o w i c z .  Ee*pvff6 
Histoire de la Chilisation de Thumauite o f  * 
la methude brahmauique. Parts p i  er mer 
liere et C o ). 1882.

Ebenrorcus odciąga je  w przeciwną stronę 
swym wnioskiem szkoły konfesyjnej, i niech 
tylko dobrze w piecu zapalą, a ciasto może 
się jeszcze uda.

N aj gorszeni je t to, że piekarczyk Czech 
zanadto często swą kociubą w pieca szturka. 
Jeśli  tego nie przestanie, tu piec wyziębi, c ia ­
sto opadnie i sam chicha jeść me będzie.

Nakomec zaczną wszyscy niedowierzać 
piekarskiej sztuce większości i gotowi przy­
znać słuszność narodowcom  niemieckim, k tó­
rzy zrobiwszy szynk z parlamentu, wrzeszczą 
i aowodzą, że z tej mąki nie będzie Chleba.

Po drugiej s tronie L ita  wy panuje zato, 
jak mi mowionu, prześliczna pogodu Słońce 
niemieckie, to czysto niemieckie słońce, do 
którego SchomTerianie w Austryi tąk bardzo 
wzdychają, ukazało się tam  w całym blasku. 
Czesi chcieli juz zbierać trzaski z t ro jp rzy -  
rmerza do pieca par lam entarnego  — a tu 
tyincz s m padły kwieciste słow'a z pod 
prawdziwie niemieckiej pikielhauby i z cukro­
wymi kom plementami wsunięto Węgrom do 
rąk  miecz dl i obrony niemieckiej jedności.

Czy to się s tało przygodnie, czy z za­
miarem wywarcia jakiego '.p ły w u  po drugiej 
s tronie Litawy -  to skom m nuje kiedvś hi­
storya i powie nam  o tem. Na razie fakt jes t  
faktem, że w Peszcie zabrzmiało z ust Ho- 
henzollera wielkie „H och“ na  cześć narodu  
węgierskiego, że naród  węgierski odpowie­
dział na to h u 'z n e m  „ L l io n !“ i z t  to wszy­
stko rozeszło się echem aż po Alpach I yro- 
lu, a mogłoby naw et doprowadzić  porta Di­
paulego do utraty  mandatu, gdyby poseł Di 
p tuli nie umiał sobie zaradzić.

Nie tędy — to owędy. Węgrom nie po 
dobają się asp iraeye  słowiańskie w Cislilawn, 
potrafili przeto wysunąć się na czoło m onar­
chii i pokazać, że trzeba być grzecznym, aby 
zyskać sobm pochwały cesarza  niemieckiego 
a nadto  ze skarbu  własnego króla o trzymać

pomniki s ławnych ludzi na  placach B u d a ­
pesztu. Są chlubą i podstaw ą tronu, a ukazu­
ją, że drugą chlubą i p n ls ta w ą  tronu mogą 
być t slko Niemcy pud sztandarem  Amce/ Presrg 
z pięknym uśuńecliem dla „R eisekaiseraL  W y­
maga tego kultura  ger nrniska, robiąca parzą 
dek w W iclkopolsce i kultura madziarska, 
robiąca  porządek na Spiżu i w Kroacyi — 
wymaga lego wielkość i przyszłość Austro- 
Węgier.

Lecz kto ma dobrą pamięć i wróci nią 
poza lat trzydzieści — kto sobie przypomni 
Basmarka, który nie przeczuwając, że mu tak 
ła tw o pójdzie pod Chlumein i Sadową, pisał 
jpz  proklamacye do Węgrów i podkładał o- 
gień pod strzechę Austry i - -  kto sobie przy­
pomni, że u ęgrzy nie by li meczul. na  ten 
głos łysej Syreny o Lrzecli włosach, a Wie- 
ueńczycy myśleli tylko o tem, jakby tu na j­
grzeczniej otworzyć bram y stolicy dla wojsk 
pruskich - t n troski Węgier o potęgę mu 
naronii austi yackiej nie będzie w ydiw ała ł 
z wielkim zapałem i musi z żelazną logiką 
dojść do tego przek mania, że przyszłość A u­
stryi może być tylko we wspólnym interesie 
jej ple m on słowiańskich w dążem u do zrzu 
oema hegemonii niemieckiej i podtrzymania 
narodowej niezawisłości.

który ze sklepu swego pryncypała , wynosi j e ­
dwabie do tinglu -  kraw cow a, której nie 
dz.w ią tanie atłasy, kiedy są dla i imf tinglo- 
wyeh kelucr tinglowy, który wiele wie i 
wiizi., ate jeszcze więcej milczy a na końcu 
policya — ślepa ja k  sprawiedliwość.

Skończyły s.ę te procesy i zapadły wy­
roki karue  — lecz czy się skończył proces 
moralny, czy zniknął oliuyalme pokrywany 
bezwstyd, tolerowanie jaw nych  pokus do h a ń ­
by i zbrodni, wydawanie koncesyi na jaw ue  
pułapki, gd.ie  chciwość czycha jak  pająk na 
iekkoduchów, i pod okiem poncyi u ła tw ia  im 
wyuzdanie zmysłowe, niszczenie zdrowia, t ra ­
cenie fortuny i zaprzepaszczanie  sumienia, 
wśród cynicznych piosnek, ciał obnażonych 
i fałszowanych szam panów ?

Przeprow adzono procesy, wydauo wyroki, 
potępiono formalnie kodeksowe zbrodnie —

Gdyby państwo nie wydawało zakazu prz 
n iszania tow aru  p r z e z  granicę, 3 m0
wcale zbrodni przemytnictwa, l a k  &*» uatt- t io t u u u i  l'i u v u i i v i i i v “" . ryH-
żnaby udowadn ać, że gdyby paiis w0
h/ł^ał.i  !.'/ Ha 7hvikij publicznemu Wj

w spół*innem  — tak Jas
bł tżało aż do zbytku pabHhąnemu
tińglow, me byłoby współwinne n 
je s t  w istocie — w tysiącu przestęps 
dni, do których one dają po"  < ■ 

W ładza publiczna jest '

i zbro-

wypadku
n  n a u r ic Ł u

jak  zły gospodarz, A t ó r y ale z dru-
awić oię zapał- 
ństwo, pomno 
wój obow lązaa

ik | lecz w gruncie rzeczy nie poruszono i nie

Lecz to je s t  polityka na seryo, k tó rą  się 
nie zajmuję — w racam  więc do życia spo­
łecznego.

A mieliśmy ostatnimi czasy aż dwa pro­
cesy kai ne we Lwowie, które nie powinny 
przebrzmieć bez echa. Przesunęły się w men 
ciekawe postacie i znam ienne fakta: piękna
Ella, otaczana hołdami najwyższych i najniż­
szych lam partów na ostatniej wystawie kra 
jowej — rachm istrz  namiestnictwa, który pud- 
skrobując książki, umiał dla swej kieszeni 
3 0 0 0 0  zt. wyrachować — gronu nimf tinglo- 
wych, które medny rachm istrz  za skradzione 
pieniądze fetował i stroił — subjekt handlowy,

o iw ie trzono  tego bł d a  koncesyunowauycn tu- j 
panaryów , w których się w o ln i  każdem u k a ­
lać i topić, aby znów sądom  dać do czynie­
nia. Na prawdę pow.m en się odbyć jeszcze 
jeden proces. Niech w ładz :  bezpieczeństwa 
wypruwudzi publicznie na arenę nimfy luigl >- 
we bez szminki i a tłasu , uiech opowie w szy s t­
ko, co wie o nich i o ich przedsiębioroacu, 
mech wykryje całą korupcyę, wszystkie oszu­
stwa i wj zyski tiuglów, k tórych z iladwo ty ­
siączna część dostaje się przed Sądy — niech 
opowie wszystko, co wie o zgrozie matek, 
niedolach ojcow i rozpaczy żon, klmym sy­
nów i mężów wciągały Lingle w brudną sieć 
swych „ai tystyoznych juzedsta wien* — i po 
tein wszystkiem mech usprawiedliwi, ze aa  
Każdej p 'a w ie  ulicy rozbrzm iewa w nocy lin- 
gel, że co tysiąc kroków czycha koncesyono 
wana orgia, mająca dostarczać swych 
sądom .

Przy sposobności ceł granicznych 
wadmaii etycy, że państw o i polityka twu zą 
czasem zbrodnie, którycLby inaczej me było.

muje i opłaca drogo straż ogniowa 2dDAt.
giej stroiiy pozwaU dzieci uu ba notnno-
kami na strychu. £hyb.a, że pans 
żywszy sądy, uważa teraz za s J 
d o s ta .czać  uu zajęcia? . . . .„ ii  wieeej

s u ,  -
ukro-

p r z y m r u ż a ć  je  ^  . ° ^ °
a u y s l o k "  t in g lo w y ch  

b e z w z g l ę d a o s i n  w s t i z ,
Ir i

inu-źliwu-ici

czujności -- nie pOW.Ujm, ^
przy kiciisieczku koniaku z p a  ̂ ^
wauej cytryny — 
w obec „sceiiy" i » 
pow in n i  inioć więcej 
* w wy da wam u

od zamykania.
a na

razie niech zaczme iY ^ p o łe c z d ń s tw o
'L’o jusl rzecz wfauzy. Aie i - f

do rozw ażenu. do-
obyczaje r

że się

ofiar

u io -

samt ma także fios -  ; . , 1IU w nasze c
Coż to się w :isaa z U“b '“ a

njy, w nasze rodziny, w i
Pzyż me czuje W  tegó OA, M -
weiska niemczyzna, n ajoh.dniej- ^  
niemiecka kultur i, len sain y d((o
wstyd, te same hasL  r>zoojp ^ s« ik ie j
dze, te s u n ę  dązema do z d w c a
wiary, czj Husci i rzlachetn .sc .  które 
w dotn, w sumienie i . ,
merka lej kultury, Ańira Iresse ..
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tocznym. — zarowno przemijającej chwili 
uniesienia, ja k  i epokom dziejowym.

Naród, który w chłonął w s.ehie dw a pier- 
wiastki^ tak du how o zasadniczo rożne od sie­
bie, — jak  aryjsko-słow inisk i — i tinsku-mor. 
golski. a wchłonął je  w czasach nie tak d a ­
lece dawnych, nie mógł jeszcze przerodz ć 
się w lud jedncJity, rasowy. Więc i życie jego, 
zwyczaje, charak ter,  li teratura , — m uszą  no­
sić na sobie piętno obu tych pierwiastków, 
z przewagą bądź jednego, bądź druga go, — a 
w wyhdmejszych jednostkach  — z wybitną 
naw et cechą jednego tylko pierwiastku.

L i te ra tu ia  rosyjska sk łada  się na liczne 
te prawdy dowody. Mało gazie w lite ra turze  
św iata  znaidzierny równie wzniosłe uczucia, 
rów ną  miłość dla luaz i ,  równe współ,-żucie 
dla upośledzonych i nieszczęśliwych; trudno 
znaleść w jakiej innej literaturze św ia ta  go­
rętszych apostołow miłości bl źmego i p a n o ­
w a n ia  nauki Chrystusa na zit mi, — wymo- 
wmejszycn obrońców dla uciśnionych i pon ie ­
wieranych Zdaje ci s ię , że wzniosły duch 
przedwiekowych Aryów z altruizmem, czystych 
braminów, odżyły w tych ludach słowdańskieh 
skrajnej północy. -  że dzieje powołały je, — 
ych „najm łodszych z Aryow" —  do wpro- 

w adzenia  królestwa bożego na ziemi Ale za ­
raz obok tych wzniosłych i idealnych aposto­
łów dobra  powszechnego, widzisz p rzedstaw i­
cieli b a rba rzyńs tw a ,  nieodrodnych potomków 
Baiyja  i ,ego lordy, którzy wszystkiemu, co 
w ręce ich w p a d a , poprzysięgli zniszczenie, 
a  p rz tz  nienawiść do wszelkiej innej cywili 
zacyi, ślady jej naw et tępić zawsze gotowi; 
dla których wszystkie ś rodki,  wiodące do ce­
lu, są dobre, a którzy są złym duchem n a ­
rodu  rosyjskiego i ludów, które w skład wie1- 
kiego państw a  weszły.

I  jak  fale morskie spycha.,ą się wzajemnie, 
a pchane siłą w ia tru  to w znoszą się, to opa­
d a j ą  — jed n a  goni d, ugą, i na miejsce ze ­
pchniętej m na się sadowi, tak sam o w spo­
łeczeństwie rosyjskiem spychają  się wzaje- | 
mnie uwa te piądy, — dwa te produkty nie­
skończonej assynnlacyi szczepów różnych i 
różnych cywilizacyi. U iek obecny jes t  widzem 
zapasów  ich, — zapasów, w których dotąd 
żadna ze stron nie została  zwycięzcą, — ża ­
dna  ze stron z pretensyi swoich do życia i 
do przodowania — nie abdykowała. W zm ien ­
nym losie walki, przechylało się zwycięstwo 
na  stronę idei hum anitarnych  pod p an o ­
w aniem cesarza  A leksandra  I., którego wdzię 
czny naród rosyjski nazw ał „Błogosławionym". 
Za -cesarza Mikołaja zwyciężyło s tronnic tw o 
despotyczne, które najleps ;ych syaow  Itosyi 
skazało na wygnanie, a całem u krajowi za ­
kneblowało  usta. Za szldehetn.ejszego ch a ­
rak te ru  A leksandra  U. oba s tronn ic tw a  wal 
czą ze sobą o wpływy, —  ze /.miennem 
szczęściem, a śmierć monarchy kładzie na 
aługo kres wpływom idealistów.

Zdaje  się p rzecież,  że w czasach os ta ­
tnich przedstawiciele krwi i cy eilizacyi aryj- 
^k.e., przychodzą znow do wpływów, krórych.

rzez lat k .k a n a śc ie  byli pozbawieni. Zacniej 
^ze prądy, jak .e  w tej chwili się objaw a ją ,  
ą szczerym w yrazem  myśli i uczuć tego le­

pszego odłam u społeczeństw a rosyjskiego, 
k tó iy  pod ncwem panow aniem  odzyskał p r a ­
wo głosu. Ale p rądy przeciwne trwają jeszcze 
zawsze. W alka w ich łonie społeczeństwa ro­
syjskiego jeszcze m esK onczona! 11’.

IftiaćcniGŚci polityczne.
S to s u n k i  p o lsk u  ro sy jsk ie .  I>o Polit. Cor. 

piszą z W arszaw y .
„Pam iętna wizyta cara iMikołaja I i-go  

w Warszawie, nie może oczyw śc ie  zaraz 
spełnić tych nadziei, jak ich -p o  n,ei oczeki­
wano. ł edawno temu staraliśm y się określić 
gramce, w obrębie których spodziew ać się n a ­
leży wyposażenia adm nislracyi w Królestwie 
i  olskiem w- większą sum ę swobód liząd ro­
syjski p rzystępując do tego zadania, będzm 
się trzym ał pizyświecającej mu stale idei 
p izew odm ej,  mianowicie n:e spusci z uwagi 
konitcznosei u trzym ania  j dności i konsoii- 
dacyi carstwa. Co do tej idei przewodniej 
sami Polacy chyba się nie łudzą, chociaż tli 
i ówuz.e nurtu ją  może leszcze prądy społe­
czne, me płynące w zgod/.ie z cesarskiemi 
inteneyami. N e jes t  to ani nadzwyczajnym, 
ani n ienonnalnem , bo nie zdołano jeszcze 
sparaliżować i usunąć z widowni działania 
tych wybitnych przedstawicieli politycznego 
i urzędniczego świata, którzy uw ażają  znie­
sienie systemu rejuesyj i ucisku w K ró les t­
wie Boiskiem za szkodliwe dla narodowo- 
państw ow ych .n teresów cesars tw a Kierunek 
liberalny objawia się wprawdzie dotychczas 
nie zawsze konsekw entnie  pod wzglęaem na­
rodowym, ale w dziedzinie stosunków k o ­
ścielnych i wyznaniowych, popraw a je s t  wi 
doczną .“

Na dowód swoich twierdzeń, p rzytacza 
korespondent znane rozporządzenie, dotyczące 
modlitw szkolnych i pozwolenie, udzielone na* 
budowę nowego kościoła katolickiego w Swię- 
canach i na  odnowienie oraz roszerzenie ko 
ścioła w Brunowiskach, w kowieńskiej gu- 
beinii.

K o m e n ta rz e .  Petersbursk ie  Nowoje wre- 
min uznało za właściwe wystąpić z Komenta­
rzem  do znanego rozporządzenia  w sprawie 
języka, w którym mają być prow adzone czvn 
ności towarzystw kredytowych miejskich w Kró 
lestwie Polskiem — a to w tym celu, „ażeby 
uprzedzić nieporozumienia, mogące wyniknąć 
skutkiem fałszywych iluzyj. w ostatn ich  cz a ­
sach bowiem pogłoski i półsłówka, bezpod­
staw nie szerzone w prasie i przez ludz, ła tw o ­
wiernych, mogą wprowadzić w błąd opinię 
publiczną".

ATow. wr. zapewnia, iż „om aw iane rozpo­
rządzenie językowe k ł a d z i e  k r e s  w s z e l -  
k i m  z ł u d z e n i o m  co do języka w s to su n ­
kach, objętych praw em  publioznem".

Rozporządzeń.e doznało w prasie rosy j­
skiej rozmaitego przyjęcia. Gdy np. Mosk. wied. 
od 3-ch tygodni codziennie powołują się na 
me w a i ty k u ła e h  wstępnych, gdy Sutiet natych­
m ias t  po ogłoszeniu roz; o rządzem n poświęcił 
mu kuka  szpalt, wszystkie inne dzienniki po­
przestały na przytoczeniu tekstu w dziale 
urzędowym, oprócz — jak  wyżej — Now. wre- 
mieni

Sensacy jny  a r t y k u ł  przynosi Contempo- 
r n r j  Padew  o przesileniu na wschodzie, pióra 
M aiip lm a Mac Cul!s’a, au tora  słynnego dzieła 
p. n. „Sułtan  i m ocarstw a".

Mc Colls wywodzi, ze między Bułgaryą 
a Greeyą nie istni' ły wcale ogrortine różnice 
w sprawie planów zaborczych tych państewek, 
liząd w Sofii zgodził się na aneksyę Krety 
przez Grecyę i nawiązał z Atenami rokowa­
nia w sprawie uregulowania kwestyi m ace­
dońskiej. Oba państew ka  wspólnie chciały 
(-pracować reformę dla Macedonii, p rzedsta­
wić ją  m ocarstwom i następnie sułtanowi do 
zatwierdzenia. W  Atenach za izuconu  jednak  
po pewnym  czasie ten plan, nie liczono bo 
w itm  na możność jego ziszczenia. W Sofii 
niechętnie przyjęło wiadomość o odpornem 
stanuw .sku  Grecyi w sp raw ie  Macedonii. 
U trzym yw ano tam i w tym też duchu do­
niesiono do A ttu ,  że wprawdzie wspólna 
akcya na rzecz Macedonii miałaby tyiko 
akademickie znaczen ie ,  zam anifestowałaby 
jednak  przed św iatem  łączność obu państw  
i w ten sposob zniechęciłaby m ocarstw a do 

| zbyt natarczywej .ngerencyi na ich w ew nę­
trzne stosunKi. Gdyby s taną ł  sojusz grecko- 
bułgarski, Serbia bez wahania przystąpiłaby 

j do niego.
j Na dowód, jak mylnern jest  w Europ ie  

przekonanie o rzekomej przepaści między 
Greeyą a Seihią, przytacza Mac Golis st*n- 

[ sacyjny szczegół z czasów Stambułowa. K ę ­
dy Bułgarya szukała następcy na opróżniony
00 B attenbe igu  tren , zwrócił się Stam bułów 
z propozyeyą do króla K aro la  rumuńskiego, 
ofiarując mu unię Bułgaryi z Rumunią. I  nia 
ta  rozporządzałaby 6 0 0 100 armią, z którą 
zam ierzał Stambułowi pom aszerow ać przy 
pierwszej lepszej sposobności do K onstantyno 
p o la , aby go zamienić na stolicę nowego 
państw a  bułgarsko-rumuńskiego. Król Karol 
nie był sam przeciwnym projektowi, ośw iad­
czył „ednak, że w sprawie tak ważnej, musi 
zasięgnąć raay s e c o r a  rodu, cesarza  n ie ­
mieckiego. C esarz  się nie zgodził i propozy- 
cyę pubrzebano.

R o z p o r z ą d z e n ie  M iko ła ja  I I .  Do Polit. 
Corresp. donoszą z Pe te rsburga :

Car polecił, aby ludności żydowskiej w 
gubern .ach Chersońskiej i Jekaterynosław skiej 
wydzierżawiono za drob .ym czynszem g ru n ­
ta skarbowe, aby «v ten sposób przyjść z po­
mocą nędzy, która  panuje między żydami, z a ­
m ieszkującymi południowe części cesarstw a.

M i n i s t e r s t w o  S a g a s t j  bierze się energ i­
cznie do dzieła. Zainicyowało juz now ą erę 
rządów, nom inując nowa go burm .s trza  M a­
drytu Postanow iono zatem  zacząć od stolicy
1 usunąć z niej haniebną gospodarKę lat ostat­
nich W grudniu mają być rozwiązane kor- 
ttzy, a nu miesiąc luty rozpisane nowe wy­
bory.

Dzisiejsze kortezy sk ładają  się z olbrzy­
miej konserwatywnej większości, bo Uczącej 
3dS członków. Liberałów zasiada w nich za ­
ledwie 87. Oczywiście trudno rządzić przeciw 
i wbrew tak potężnej opozycyi. R ada  mim- 
steryalna postanowiła nadać Kubie autonomię 
i prowadzić wojnę, jak długo tego okaże się 
potrzeńa. Dodatek ostatn i byt koniecznym, bo 
Kubańczycy po dwóch przeszło latach k rw a ­
wej walki nie rh cą  słyszeć o zależności od 
Hiszpanii i p ragną zupełnej swobody zarówno 
p»d względem pi.litycznym, jak  ekonomicznym ' 
Delegat .rzeczy  pospolitej kubańskiej", w 'P a ­
ryżu dr Bctauees oświadczył niedaw no temu, 

.że dług Kuby, za który dźu ig a  Hiszpania od­
powiedzialność, wynosi 3 miUaruy, a od nie­
go trzebaby spłacać s im y ch  procentów ro­
cznych, bez amortyzacyi I5U milionów. P o ­
nieważ Kuba na w łasną  a d n rm s tra c y ę  wy­
daje 130 milionów', nie mogłaby żadną miarą 
płacić loO milionuw proceutów, któreby sp a ­
dły na nią jako  zobowiązanie z chwilą przy­
jęc ia  samorządu. Gdyby zaś wyspa uzyska­
ła zupełną  wolność, wolną by była od wszel­
kich pieniężnych zobowiązań.

KORESPONDENCIE.
{Oryt :na lny Ust „Stoio. PolskP.

P r z e m y ś l ,  bpaździernika.
(.Przeniesienie zw łok biskupa Śnigurskiego).

W czoraj, dnia 7 października, Przemyśl 
miał wielką uroczystość Było to przen ies ie ­
nie zwłok śp. biskupa przemyskiego, S a m b o r­
skiego i sanoc iego (obiz. g. -kat), ks. J a n a  
Śnigurskiego, z e - s ta r e g o  cm entarza do pod­
ziemi kated-y gr. kat. św. J a n a  Chrzciciela. 
Ks. biskup S liguiski był mężem wielkiej za 
cm.śei i cn ty, wysoce czczonym przez swych 
b rac i;  zm arł  we wrześniu r. 1847, a zwłoki 
jego pochowano na starym cmentarzu, przy 
lwowskim trakcie Gdy obecnie wskutek roz­
s z e r z e n i  się miasta, wypadło znieść dawny 
cmentarz, kapituła przem yska uchw ali ła  u ro ­
czyste przeniesienie zwłok.

Jeszcze  d. 5 b. m. zaczęto kopać ziemię 
na starym c nen arzu, celem dobycia zwłok 
biskupa, r ie rw otn ia  jednakowoż natrafiono na 
grob jakiegoś duchownego obrz. łacińskiego, 
którego ks. biskup Solecki, po złożonych obok 
niego iiisygmaeh rozpoznał, |ako infułata, ale 
niewiadomego nazwiska.

Dopiero po naprawieniu  błędu, zaczęto 
kopać na nowo, w własciwem miejscu — i 
tym razem  wydobyto zwłoki bisk. Śnigurskiego.

Przełożono je do nowej metalowej t ru m ­
ny i wczoraj odbyło s ę przeniesienie.

J u ż  ud godz S ej rano na ulicach, o ta ­
czaj pnych kościół, zaczęły się gromadzić tłu 
my ludu, duchowieństwo, deputacye, p rzed­
stawiciele m. Przemyśla, g ;m naz\iim  męskie­
go. sądownictwa, urzędów itd Byli także u- 
czniowie gim nazyum  ruskiego, uczniowie i u- 
czenice szkół ludowych. O pół do 9-ej p rzy­
byli biskupi grecko-kat : s tan is ław ow ski ks. 
Kuiłowski i przemyski Czechowicz i w asy- 
stencyi przynaimniej J00  księży, odprawiono 
nabożeństwo żałobne.

Wreszcie pochód, przy śpiewie chóru ks. 
Kozakiewicza, ruszył. P rzedstaw :ał się w spa­
niale.

Niesiono k rz y ż y  a za n.m posuwały się 
długieini szeregami b rac tw a kościelne i dt le ­
gać e z chorągwiami, obrazami i wieńcami 
Znajdowały się tam międzv innemi deputacye 
od lwowskich in s ty tucy j: „Narodnoho D om u",

Stauropigii, Tow. im. M. Kaczkowskiego 
,.Prośw ity“ i „ D n is t ia “. Oprócz instytucyj 
przemyskich, o l in o w a ły  wiericc: s tow arzysze­
nia, b rac tw a i gminy ze Staniał ;wowa, Ostro- 
wia (pod Radymnem), ze wsi Świętego, By­
ko w a , Niżankowic i Pleszowic. Napi y na 
wieńcach były wymowno, jak n p . : „Niezapo­
mnianem u władyce", „wielkiemu patryocie", 
„wskrzesicielewi duchu", „pi zodownikowi o- 
świaly narodow ej", „ojcu biednych" itd. itd. 
Za t ru m n ą  szedł jubilat ks. Żelechowski, 
niegdyś kapelan zm arłego , a dalej wóz po 
grzehowy obwieszony wieńcami.

W  katedrze odbyło się uroczyste n ab o ­
żeństwo, które celebrował ks. biskup Czecho­
wicz; jednocześnie cichą mszę odpraw ił ks. 
kanonik Wojtowicz.

Następnie  dopełniono ceremonii złożenia 
trum ny w podziemiach katedry.

Po ceremonii było w salach sem iuaryum  
przyjęcie, podczas którego wygłosili przem ó­
wienia :  członek Wydziału krajowego dr. Saw- 
czak. ks. biskup Czechowicz, ks. Nehrebecki, 
p Łu.-yk i inni. W ieczorem  w sali „Sokoła" 
odbyło się zebranie, rozpoczęte przemową 
dyrek to ra  giinn. rusk. p..Degliń,kiego. S ław ił  
on zasługi i żywot dawnego b i k u p a .  P oczem  
nastąpiły  deklaniacye, śpiewy i t. d.

Z n a le z io n y  dnia 8 bm. zegarek, złożył p. 
F .  II, w biurze dyrokeyi policyi

Z m a r l i : W Ł ubiankach pod Zbarażem ks.
H ila ry  R ejtekowski,  współpracownik w gr. kat. 
cerkwi Uspienskiej we Lwowie ; przeżył la t 53, 
kapłaństwa la t  28.

W  Sipnicy, pod Dembioą emerytowany dy­
rek to r  dóbr kameralnych w Calicyi S tronawski.

W  llororcuwie , Michał Sapka, s t rażn ik  s k a r ­
bowy

W Jezieruie ,  Joan n a  Dcrzko, córka parocha 
gr.  kat,, w tej miejscowości.

W Kazaniu, w R os j i ,  zmarł E w arys t  K ró l i ­
kiewicz, Polak, znany inżynier.

Do dzisiejszego num eru  do łączam y prospek t 
na „B ib lio tekę polskich powieści i romansów".

K R O N I K A .
L w ó w ,  9 października.

Jutro
—  10 październ ika . Niedziela branciszka  B.
—  Wschód słońca o godz. 6 min 18 rano, 

zachód o £odz. 5 min. 14 w.eczorem.
— Dnia tego w roku  1794, bitwa pod M aciejo­

w icami; K ośc iuszko  ciężko ranny. —  Roku 
183 5  ś n f e rć  K azim ierza B rodzińskiego w Dre 
źuie. - - R 1861 pogrzeb a rcybiskupa F i j a ł ­
kowskiego w W arszawie.

—  O godz. 3 ’/2 popoł. w teatrze* hr. b k a -b k a :
„S z ty ga r" .

—  U godz. 7 wieczór W ieczorek monologi&iy 
Z awadzkiego w „Cokole".

—  0  godz. 7 x/a wieczór w tea t rze  hr. S karbka :
„M ałka  S chw arzenkopf" .

—  P a n o r a m a  S t y k i  „G enera l  B°m w Siedmio­
g rodzie- ,  otYfarta od godziny 8-m ej rano  do 
zmroku.
P o j u t r z e :

- -  11 października. Poniedz ia łek .  P ku y d y  m.
—  WscLód słońca o godzinie 6 min. 19 ra n o ,  

zachód o godz. 5 min. 12 wieczorem.
—  D uia  tego r. 1831 poddanie się Zamościa.
—  0  godzinie 7 wieczór w tea t rze  hr. S k a r b k a :

„M ałka  S chw arzenk op f1,

Z d r o w i e  k s .  k a r d y n a ł a  S tM i i b r a to w ie z a  
polepsza się z dniem każdym. Chory Y\staje już  
codzień dw ukrotnie  na godzinę lub dYvie z poście­
li ; lekarze  mają nadzieję, iż ks kardynał p rzy j­
dzie niezadługo do sił zupełnie — i będzie mógł 
z j Bawać się sprawami archidyecezyi.

N a m i e s t n i k ,  ks E. Sanguszko, udał się 
wczoraj do Krakowa, na poświęcenie budynku no- i a bydło przy próżnych żłobach darmo czeka zmi 
wego gimnazyum, skąd  wyjedzie do Gumniak. Dnie 
12 i 13 b. in. spędzi w Łańcucie ,  gdzie wtedy 
gościć będzie arcyks. Stefania. D. 20 b m. z r -  
wita namiestnik do Rzeszowa, aby uczestnicz* «■ j 

w uroczystości poświęcenia gmachu seminaryum 
nauczycielskiego.

J u k  t a k  d a l e j  b ę d z i e ,  to nas deszcz za­
leje.. na niebie szukamy od dni k ilku  daremnie 
choćby błysku nadziei, że bezmierne chmary zni­
k n ą  nareszcie  z horyzontu, a tymczasem wśród 
przejmującego zimna deszcz leje i leje bez końca,

P. Lewiński z ap e w n i ł  tak ż e ,  że na p rzy sz ło ść  
i r e s z ta n tó w  z a t r u d n ia ć  nie b ędzie ,  sk o ro  ty lko  
p o z y sk a  o s ta te c z n ą  l iczbę  robotnik&Yv

T y fu s  we L w ow ie  zmniejsza się stanowczo 
od czasu n as tan ia  pory chłodniejszej W  osratnim 
tygodniu zdarzyło się już tylko 10 wypadków, 
co w porÓYvnaniu z cyfrą tygodni poprzednich, 
oznacza zmniejszenie do trzeciej części.

S a m o b ó js tw o  lir. Y h irn ib ra i i i lu  , syna 
b m inis tra  handlu yv Au«tryi ,  wywołało naturaln ie  
powszechuą sensacyę Dzienniki wiedeńskie p rze ­
pełnione są, szczegółami, odnoszącemi się do wy­
padku. J a k  Yviadomo, młody h rab ia  odebrał sobie 
życie, jadąc dorożką przez ulice W iednia  Strzelił 
do siebie z rewolweru tak  celnie, że zginął od 
razu . Działo się to w biały dzień, o godz. 12-tej 
w południc. Guła odzież samobójcy była krwią 
przesiąknięta ,  gdy ciało przywieziono do remizy 
powozów na W eikburggasse Najbliższy krewny 
zmarłego bawiący w Wiedniu, Btryj jego, hr. Gun- 
d aker  W urm brand ,  dowiedział się o wypadku do ­
piero o godz. 5-t.ej popołudniu. Do mego tez 
zwrócili się repor te rzy  miejscowych dzienników 
z liczuemi zapytaniami o przyczynę samobójstwa.
Od mego dowiedziano się że młody h rab ia  tegoż 
dnia przybył właśnie do W iedn ia  z Gracu, gdzie 
ojciec jego leży ciężko chory. S tan  b. m inis tra  
pogorszył się w ostatnich dniach znacznie Chory 
miał ponowny a tak  apopleksyi.  Stryj samobójcy 
przypuszcza, że do tego kroku skłoniło hr H en­
ryka  zmartwienie z powodu niebezpiecznego stanu 
ojca, którego kochał w bałwochwalczy sposób.

Do tego musiało się i to przyczynić, że m ło ­
dy jedno oczmak był zmuszony obecnie przez p e ­
wien czas pozostawać na  u r lo p ie ,*  a miał szcze 
gólne do wojskowości zamiłowanie. Od pewnego 
czasu cierpiał na nogę , k tó rą  sobie z ran i ł  i ska 
tkiem czego pozostawał już dłuższy czas na u r lo ­
pie, a teraz właśuie miał się poddać Yvojskowej 
kom is j i  s iiperarbitrów. Rodzina jego  pragnęła ,  że ­
by młody hrab ia  poświęcił się Y \y łączn ie  studynm 
prawniczym, zwłasz.cza. że miał w tj m kierunku  
duży zasób zdolności i egzaimna dotychczasowe 
zdawał zawsze świetnie. Samobójca liczył dopiero 
la t 19 i był jedynym synem m in is t ra ,  kt.ory do 
tej chwili nie wie jeszcze o strac ie  drogiego dzie­
cka. Hr. H en ry k  nie pozostaw ił  żadnych listów 
pożegnalnych

K lęsk i.  Z Leniny pod Spasem piszą nam: | Chrzanowski podniósł długolotme zasługi 
Mieszkańcy tutejszych górskich okolic Ławrowa, Jaw orskiego, K t ó r y  był cnorażym polskiego

honoru, cały oddawszy się dla narodu.

W & lpiahie, naume i t̂ystyfflte.
R e p e r t u a r  t e a t r a ln y .  rl e a . -  nr. S k a rb k a :  

Dziś w sobotę popołudniu (o godzinie 3-ciej dla  
młodzieży szkolnej) „H a m le t" ,  tragedya  w 5 ak t .  
S zekspna .  —  W ieczorem  „M ałka  Szw arzeakopf",  
G. Zapolskiej.

W  niedzielę  popołudniu (o godziuie Yvpół do 
4 -te j „S z ty g a r" ,  op ere tka  w 3 ak tach  K. Zellera. 
Wieczorem „M ałka  Szwarzenkopf-'.

B ib l io te k a  p o ls k ic h  p o w ieśc i  i ron i mi 
SÓW, wydawana w G ródku  kuło Lwowa pi zez p. 
J .  Uzaińskiego, rozpoczęła  z duiem 1 p aźd z ie r­
n ika  r. b. noYvy (VI roeznik), i daje swym 
czytelnikom cały szereg ciekawych utworów p o ­
wieściowych. Biblioteka w ychodzi trzy razy ua 
miesiąc w zeszytach 5 arkuszowych, a  nadto  daje. 
j ak o  p iem ium , 8 tomów powieści Korzeniowskiego 
lub mnych. P reu um era ta  roczna 8 zł.

Z Koła poiskiego,
(:Telegram „Słowa Polskiego. “)

W ie d e h  9 października. Kofo polskie 
urządziło  w południe gorącą owueyę J a w o r ­
skiemu, D. Aurahumowiczowi i Dzieduszy- 
CKieinu. W ręczono im przytem  albumy z fo 
lografiann wszystkich człunkow Koła.

Leniny, Potoka, Mszaricy (powiat Stare-miasto),  
nawiedzeni z wiosną powodziami, latem deszi z a rni, 
zdołali zaledwie we YYrześn.u zebrać lichy zrosły 
plon jęczmienia i ovvsa, pozostawiając Tesztę zwózki 
na październik  i pocieszając się, że zebranem i 
wówczas kartoflami zaspokoją  głód podczas d łu ­
giej zimy i na przednówku. Niestety, ciężka czeka 
ich dola

Od poniedz:ałku Yrieczorem rozhulała  się śnie - 
ż jca ,  jak  wśród najostrzejszej zimy, i do dziś dnia 
(6 października I, metrowa warstwa śniegu pokryła  
pola, pastwiska, s te r ty  zboża, siana i kartofliska.

JawoisKi podzięko’»dł serdecznie.
Następnie przemawiał Weigel, oddając n a ­

leżne uznanie  zasługum D. A brahaniow ieza 
w Radzie powiatowej, toejmie i Radzie p a ń ­
stwa. Podnosił on jego usposouienie po jednaw ­
cze i koleżeńskie zachowanie.

A hrańam owicz, d/.iękując, zw raca  się do 
młodych członkow K oła  i wskazuje na  wdzię­
czne pole pracy w Kole, gdzie każda zasługa 
znajduje należytą ocenę.

l len ze i  podnosi w dłuższej mowie poli-

jakgdyby się chcifił przypodobać Falbowi, że mu 
się raz p r z e c i e ż  udało moieiYVięcaj p r a w d z i w i e  Yvy- 
w r ó ż y ć .  A wiecie państwo, co  ten p ro r ok zapo­
wiada na dalszy ciąg b miesiąca ? Oto ni mniej 
ni Yvięcej,  tylko tak ie  same d e s z c z e  do 17-go, p o ­
czem dopiero  ma nastąpić pogoda i susza.

S p c k u l a c j  a  nie oszczędza nawet najp iękn ie j­
szych pai tyj miasta. Dowiadujemy się, że narożną 
willę położoną przy ul. DąbroYY-skiego i alei od 
ul. św. Zofii prowadzącej do parku  Stryjskiego, 
sakupił już spekulant żyd, Rohatyn i zamierza j ą  
rozparcelować i zabudować piątrowemi kam ienica­
mi. A le ja  ta  zabudowana dotąd po obu stronach 
ła ln e m i  wiłami s traciłaby przez to wiele z swego 
uroku —  dla tego sądzimy, że m agistra t  nie po ­
winien zezwolić ua budowę kamienic, któreby śc ie ­
śniły Yvejście do parku , zasłoniłyby widok i osz­
peciły, tę  piękną okolicę.

U l i c a  ś w .  T c r r - s y  ?ostauie rozszerzona do 
13 merów. M ur graniczny klasztoru, „Sacre-Coeur" 
został już  w tym celu rozebrany, natom ias t  zaś 
stan ie  nowy. G runt na rozszerzenie ulicy odstę ­
puje k lasz to r  ;niinie bezpłatnie i daje prócz tego 
gotówką 1 0 0 0  zł. — natom ias t  gmina własnym 
kosztem 5 do 6 tysięcy zł. wybuduje sowy mnr. 
T rau sak cy a  ta  j e s t  dla  gminy nade- korzystna.

Najwięcej jed n ak  skorzys ta ją  właściciele grun- 
ntow przy owej ulicy, k tóra  skutkiem takiego 
rozszerzenia  i p o łąc /eu ia  z pięknym placem św 
J u r a  — z lichego zaułka s ta je  s ię  od razu  ulicą 
pierwszorzędną.

R c w iz y a  s k l e p i k - W. Chłodna pora j e ­
sienna sprzyja  z n a k o m i c i e  rozwojowi szkarlatyny 
i dyfteryi.  Jakkolwiek jedn ak  tej jes ieui w po- 
rówiianin z latami poprzeduipmi bardzo mało z d a -  
lzy ło  się wypadków tej choroby, mimo to prezy­
den t miasta z a r z ą d z i ł  reYvizyę grajzlerni i mały cli 
sklepików w calem mieście, gdzie częstokroć j e ­
den lokal służy i na sk ład  toYvarów i na m e-

inu ludowi w oczy“ .
( i d z n n c z ć n i c .  Cesarz nadał srebrny krzyż 

zasługi starszem u wcrkimstrzowi Józefowi Ilude- 
eowi i werkmistrzowi Andrzejowi Nalborczykowi 
w uznaniu ich d ług- le tn ie j ,  chwalebnej służby na 
ko le jach  państwowyo h

W y b o ry  <lo R u d y  p o r r i a t o w o j  w powie­
cie horoueńskiin rozpisano na dnie 22, 23 i 24 
l istopada br.

S ły n n y  p ro c e s  o groźne zabnrzen ia  p ized-  
w y b o rcze  w Komaruie. r o z p o c z u ie  się p rzed  s ą ­
dem o k r ę g o w y m  w Sambo rze  d. 8 Lstopada. O ska­
rżonych jes t 72, a świadlany także kilku Iziesięcin 
P r o c o  ten, jeden z największych, potrwa nie- 
Y vąlp l iw ie  dni kilka, a może i YYięcej.

SO ro c z n ic ę  śm ie rc i  T a d e u s z a  K o śc iu ­
szk i  uczci młod/ież polska obchodem p a tr /o ty -  
cznym a mianowicie: dnia 15 bm. tj. w pią tek
odbędzie się się żałobne nabożeństwo w kościele  

i 0 0 .  Dominikanów o godz. 10 rano na k tó re  się 
zaprasza Reprezentacyę miasta Lwowa, S tow arzy­
szenia, E o ip o rac ye  rękodzielnicze ze sz tandaram i 
i wszystkich Rodaków

Dnia 17 bm. tj. w niedzielę  o god i.  7 w ie­
czorem odbędzie się staraniem Towarz. im. Ki 
lińskiego, uroczysty wieczór, w wielkiej sali r a t u ­
szowej z Kskawym współudziałem Towarz. śp iew a­
ckiego „ E c h o a , Towarz. muzycznego „H arm o n i i"  
i leklamatorów panów Janikowskiego i K ruczko­
wskiego.

Wilhelm Jabłoński. Jó ze f Baczyński.
sekre ta rz  prezes.

B f i l d o i n o ś c i  k o ś c i c l m .  Archidyec. lwow­
ska obrz. b ić . :  Mianowani Dziekanem ' (ad in t e ­
rim ) konkolnickim ks Antoni I lal g, proboszcz 
yy Bursztynie; wicedziekanem snczawskim ks K le ­
mens Swoboda proboszcz yy Gnrahumorze; de lega­
tem ordy narya tu  do Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie ks. dr. Błażej Jaszowski.

C z y te ln ia  k a to l ic k a  zaprasza  swoich człon­
ków na poniedziałek doia 11 bm. na zebranie t o ­
warzyskie połączone z produkeyami tnuzykalnemi. 
W stęp  wolny dla panów przez członków wprowa 
dzouyrh. U prasza  się o liczny a chętny udział.

„ J e d n o ś ć '1 stowarzyszenie katolickich rob 
tuików oznajmia swoim czlunkum. że gremialne 
bezpła tne zwiedzenie panoramy Styki „ Jenera ł  

szkanie. Jeśli w takim lokalu zdarzy s ię  wypa- j B e m ’1 odbędzie się w niedzielę d. 10 paźdz i tr i” 
aek  choroby, sklepik s ta je  się rozsadoikiem  za- ka  od godz. 7 do 8 rano. Miejsce zhoru koło
razy, k tó ra  Y Y raz  z zakcpioueim artykułam i ży- i Y Y -ejśc ia  do panoram y przed godz 7. W zwiedze-
wności, rozszerza się coraz dalej szczególnie mię- i niu panoram y może wziąć udział także najbliższa 
dzy uboższą luduością. ! rodzina  członka.

Z arząd zon a  rewizya ma za zadanie oddz.ie- W ieczorem zaś o godzinie 7 „ P o g a d a n k a 4
lić mieszkanie od składu towarów, a oraz usunąć i w lonalu stowarzyszenia . W stęp  dla  członków

T em pera tu ra  spadła do 6", śuieg nie ustaje padać, ty c z n e  z a s łu g i  h i .  \V o jc ie c h a  D z i e a u s z y -
Ju ż  i odwilż nie pomoże. Chłopi stoją w po- c k i e g o ,  j e g u  r o z ie g /ą  w ie d z ę  i z u p e ł n e  p o ­

nurym, beznadziejnym smutku, p rzed karczm ą ko- , sYYięceme s ię  p r a c y  n a r o d o w e j ,  
biety zawodzą, dokoła pusto, głodno i zimno, I D z ie d u s ^ y c k i  d z ię k u j e  w o d p o w ie d z i ,  p e ł ­

nej  k u n s z t o w n y c h  i g lę n o k ic h  z w ro to w .  
łowania. Dotychczasowy zarobek przy budowie j N a w i ą z u j ą c  p r z e m ó w i e n i e  d o  p o l i ty c z n e j
drogi usta l;  nędza iv całej grozie zagląda b iedne- S j t u a c y i  z a z n a c z y ł  D z ie d u s z y c k i ,  ż e  ko ło  L o l -

wadliwości i b raki na punkcie porządku i czy­
stości w sklepach

A r c s z t a n d  p r z y  b u d o w ie  t e a t r u .  Z po 
wudu in terpelacyi radnego p Bieoiedzkiego na 
czwartkowem posiedzeniu R ady miejskiej, wezwał 
YYczoraj p rezydent miasta p. MałaehoYYski p rzed ­
siębiorcę budowy p. Lewińskiego do siebie aby 
mu przedstawić niezadowolenie z powodu używ a­
nia przezeń więźniów do pracy około budowy te ­
a t ru  z uszczerbkiem dla  robotników zawodowych. 
P .  Lewiński ośw iadczył, że aresz tan tów  nie bie

i ich rodzin za okazaniem karty  legitymacyj- 
nej.

Z e  S o k o l a .  PocząYYszy od dm a  1 p aż d z ie r  
nika br. udzielaną b)'Yva n a u k a  jazdy na kole 
w polskiem Tow. fcinin. „Sokół" we wtorki, czwar­
tki i soboty od g. 8 — 9 irieczór.

P o s a d y  e k s p i  d y ć n tn Y r  są do obsadzenia 
j w urzęaacb  pocztow)'cli yy Dwerniku (pow. Liski) 

i w Siedlcach (powiat Nowo-sądbcki) T erm iu  po­
dań 20  bm.

P o s a d ę  c e c h i n i s t r / . a  IV  k ! n s v  uada urząd
rze  mgdy do p iaey, albowiem staraniem jego jes t j probierczy we Lwowie. Termin podań czterotygo-
dawać za trudnienia  robotn ikom  właściwym, wsze 
lako  w1 roku bieżącym, w czasie żniw, zmuszony 
był do tego z powoau, iż inuych ro b o tn ik ó w  nie 
m ożna było wcale dostać, inaczej nie byłby zdoła 
dotrzym ać term inu wykopu.

dniowy.
j IIJli i i l t r o l i g a t o r ó w '  Dnia 24 b m. odbę­

dzie się w magistrac ie  tutejszym liry tacya na 
| dostawy robót in rohga to rsk ich  dla  urzędów miej- 
I skich we Lwowie.

skie pozostanie  pomimo chaosu pa r lam en ta r­
nego i przełomowej chwni obecnej, wiernem 
swoim zasadom i Ladycyjnej pomyce, zmie­
rzającej do zdobycia jak  najszei szego zakresu 
autonomii i rów noupraw nien ia  narodowościo­
wego.

Albumy sporządzn  G< t r i t z , znany in­
troligator i ladca  mieiski we Lwowie. Zdolną 
jo akw arele  Makarewicza i Dęuickiego.

i la d u  i» itiistna.
{Telegramy „Słowa P(jlskie<jou).

R lc d e ń ,  9 października. K athrein  zapo­
w iedzia ł puw io t sYYpj na wtorek. W  .środę 
obejmie przewodnictwo w Izbic poselsk.ei

W iedeń  9 października. Wszystkie pra- 
v\ie dzienniki omaYYiają wczorajsze burzliwe 
posiedzenie parlam entu .

B tu es  l t . lu y b la tt  obwinia stronnictwo 
chrześeijunsiiie o stałe prowokowanie sk an d a ­
lów na tle życia familijnego.

hrem uenblatl zapowiada, że spraw a I ra  
będzie m iała  następstwa.

Reichswehr d o n o s i , że Szenereryanie we­
zwali l r a  do złożenia m audatu . lro przyrzekł 
zastosow ać się do żądania.

JJi.utsches Volksblatt wywodzi, że Gzeno 
re ryam e sann się osadzili.

Ostd. B und. organ Wolffa, oświadcza, że 
jeżeli istuUne nagana  kotnisyi opar tą  została  
na  izeczow em  zbadaniu  faktów — to w takim 
razie musi być fałszywą deklaracya l r a ,  zło- 
Z o na  pod słowem honoru Powinnością  będzie 
obecnie Gzeuererow co w postawić sprawę w wła- 
sciwem  oświetleniu i az do tej obwili należy 
się wstrzymać z reierow aniem przedwczesnych 
sądów.

Deutsche ZerU. wi izi w uchwaleniu n a ­
gany moralną Klęskę i r a

Oesten eich. rbtksz-mt mniem a, że Luege- 
rowi byuajmmej me do twarzy z apurtowa- 
mem moraluusci w chwili, gdy mni p łacą  
ty k o  rów ną  m onetą jego stronnictwu. Nie oa 
niego i jego utoczenia spłynie prąd uzdrawia 
jący publiczne życie w Austryi.

Arbeiter Z  ty. rozumuje, ze jfeżeli Lueger 
napraw dę życzy sobie w prow adzenia  w tok 
dyskusyj parlam entarnych  tonu spokojnego 
i godnego, — to powinen przede w szystkiem 
nakazać swoim traban tom  zachowanie p rzy  
Z YY 01 lości.

U iener Tagblalt nazyw a całą burdę zwy­
kłem żakowstwein pariam em ai nem, które  przej­
dzie bez echa.

Betchswehr donosi z kół katolickich par- 
tyi luuuwej, ze odrzuca ona zarzut zdiady. 
Btrurmiotwu to wierne pozostało swemu s ta ­
nowisku. Klub południowo slov iański usiłuje 
S K ł o u i ć  Benukljego, by znowu duń wstąpd. To, 
ze uie postawiono jego kandydatury  do ko- 
misyi budżetowej, uie było bynajmniej marfii- 
test icyą nieufności.

Wedle Hk W. Journal rokow ania  M łodo- 
czeehów z n-alobcką partyą  ludową trwają 
dalej. Dipauli ma ziozyć w poniedziałek Mło- 
doczechom wyjaśnienia, klure icTi zadowolą, 
poczem stosunki obu klubów powrócą do d a ­
wnego sianu.

Wełny na suknio damskie na sezon jesi i Js Magazyn l Scliiiyeró  * l ?1 Aio
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c h .1 ianą większość. Be/., i • • większości oano-nie decyduj4  « ę sm .nn  g tol> k ą .
wód związku z partyą nKi°'v<*„ poniedziałek tna Uświadczenia, tuoie " f  .. ,i , i , . , -r ../..i będą stanowiły pod- Jbpaul. złozyć w L4»cu, Dv * ■ jr ,
, ■ , ,Ł'tnrt k w którym to dniustawę rokowań we a ' 1’- '  ' , , ,, • * . • nor a neniarna  celem de-zoierze się ko-msya p a " '1’

tinitywncgo określenia s) UłŁj l_ ____________

t i o r a i  M  F t is t ie jr
W rrsz iiw a  9 października J e s t  rzeczą 

zupełnie j y ż PevvaL  że gubernator warszaw-
Martynow i prezes teatrów rząd. Andre- 

jew u stę p u ją - Miejłwe pierwszego m a zająć 
K m a z ie w , gubernator tobolski, dawniej pod­
prokurator sądu okręgowego tutejszego.

Miejsce długiego zajmie Iwanow, zarzą 
> dzający dziś pałacam i carskimi w W arszawie.

Nadto obiega tu pogłoska, że nadproku- 
r a tor Turau obejmie wkrótce dzisiejsze s ta ­
nowisko ks. OboleńsKiego

^ P e t e r s b u r g , 9 października G m żdanm  
donosi, ze^ prośbę o założenie szkoły Kade- 
ckiej w' A a iszaw ie  odrzucono zp izy czy n  po- 
lilyczuycb.

K raków , U października, W obecności 
numiestniKu oraz licznie zebranych dygnitarzy 
dokonał biskup Puzyna aktu poświęcenia g i­
m n az ju m  Sobieskiego Przem awiali biskup, 
namiestnik i dyrektor Siedlecki.

\M edeu , 9  października. Dziś przed po­
łudniem od iyło się w S- h  ittenkirche żałobne 
naljożeństwo za duszę K. Ujejskiego

W iedeń ,  9 października, i <'remdenblatt p i­
sze w dzisiejszym artykule wstępnym, ze nie­
cierpliwość urzędników, którzy chcieliby jak  
najrychlej wejść w faktyczne powiadanie wyż­
szych płac, je s t  jako rzecz judzka zupełnie 
zrozumiałą, naturaln ie  wśród okoliczności, źe 
polityczne stosunk. u -u nęły na chwilę na plan
gra—— - n H I — HMWm— i — — m u

drugi otwarcie nowego źródła dochodów, pro 
jektowancgo dla celów regulacyi płac u rz ę ­
dniczych, a pozostającego w związku z z a ­
warciem nowej ugody z Węgrami Dla urzę 
dmków nie j-.st lo żadną miarą  n iepom yślne ; 
spełnienie sprawiedliwych życzeń zostaje przez 
to uproszcz me i ułatwione, ponieważ podatki, 
których domaga się minister skarbu dla po- 
k r ,c ia  podwyżki płac, stanowią przedmiot 
niezawisłej, dotyczącej tylko austryackich  s to ­
sunków, akcyi finansowej.

Kto urzędnikom istotnie chce pornodz, 
ten niech uchwali nowe dochody w dosta te ­
cznej wysokości, ponieważ tylko uchwalenie 
nowych poborów przez Radę państw a u m o ­
żliwi faktyczne wprowadzenie w życie nowych 
płac już od 1  stycznia 1898 r.

!• i emdenblatt zapytuje, w jaki sposob dzis 
miałaby się rzecz z regulaeyą płac, gdyby nie 
to, że je s t  ona metylko rzeczą postanowioną, 
ale naw et laką, której rząd domaga się. D la­
tego, jako szczery przyjaciel urzędników, radzi, 
ażeby nie wymagali od rządu  tego, czego ten 
uczynić nie jest w stanie, ale aby raczej żą ­
dali od Rady państw a tego, co ta w samej 
rzeczy zrobić może i co zrobić musi, jeśli 
istotnie chce im pomódz.

W iedeń , 9 października. Cesarz przyjm o­
wał dziś na posłuchaniu  am b asad o ra  Calice.

P rag a ,  9 paź iziermka. J e d e n  z najw y­
bitniejszych członków Kuła polskiego ośw iad ­
czył korespondentowi wiedeńskiemu JSiaro- 
dnich Listów , że dzisiaj najważuiejszem jest 
zadaniem  utrzymanie obecnej większości p a r ­
lamentarnej. Polacy życzą sonie, aby kwe- 
stya czeska rozw iązaną została w Sejmie 
czeskim, bez mięszania się parlamentu. Po­
lacy wytrw ają  przy Czechach i m e uadzą 
Czechom powodu do nieufności.

Kroma, 9 października. Wybory do Sejmu 
dały ten wynik, że z m iasta  K rem s wybrany 
został dotychczasowy poseł Vergani.

M adry t ,  9 października. W miejsce Wey- 
lera będzie m arsza łek  Blanco mianowany ge- 
n e ra ln u n  gubernatorem  Kaby. 

n w g  m  wJtgiii ■

A teny , 9 października Rząd poczynił 
kroki n mocarstw w sprawie powrotu zbie­
gów tess .iskich, którzy oświadczyli, ze tylko 
po 1 osłoną i gwarancyą mocarstw powrócą 
do sw ach dotnów.

K u rs  lw ow sk i :
Lwów 9 października.

płacą ; ż ą d a ją : 
Za  1 0 0  rubli sr. . . 1 ii?- 128 1 0
Za 100 marek . . . .  58-50 58 80
20-frankowka . 9.50 9.62

T e le g r a m  g i e łd o w y :  W icder  9 październ. 
K redy .y austryackie 350 5 0 ;  Tureckie 62 30 ; 
L&nderbank 2 2 5 ' -  ; Południowa 8-5 — ; Kolej 
państw  iwh 335 75 ; *lpin/ 120 50 ;  Tytoniowe 

5 7 '-  .
Usposobienie chwiejne.

Odpowiedzialny Redaktor 
S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i

Hotel „Im perial"
ul. Trzenego M. )<* 1. 3.

pierwszurzędny hotel res lauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 8 października :
F. hr. Czosuowski z Ożonili. — J. Srnendu 

z Ronina. — M. Endheim z Podwołoczysk — 
A Frenkel z Czerniowiec. — A. lischer z Czer- 
niowiec. — Ka. M. Rozlurki z Dumelcza. — W, 
Lenczewski z Krzemieńca.

i E a i o t e i  I r a n c u a i c i
Lwów Dlac Maryadci

W  now ym  Zarządzie ,  zupe łn ie  odnow iony.
( F. O. P ro k s c h ) .

Przyjechali dnia 8 październiku :
Alfr. Stecki z żoną z Szodopolic. — P. S ura- 

lański z żoną z Szodopolic. — L. J. Hibl z Mu­
szyny. — W. Kalinowski z Wiednia. — J. Scholz 
z Wiednia. — P. Baller z Krakowa. — K. Ko­
walik z Podgórza. -  J. Świeehowski z Brodów.— 
A. Bmagow icz z Berlina. — J .  Hrynkowski z Li

twy. — K Reinchold z Ołomuńca — F. Micha 
łowicz z Gry bo«Ł,

W y k a z y  instytucyi emisyjnych
zawierają

n|pi liamiej lytowanjcli oHiacyj
które na szkodę właścicieli nie zostały podjęte

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obhgacyj 
i losow wszelkiego rodzaju

SOKAL i L1LIEN
Dom bankowy i Kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonuje się od­
w rotną  pocztą.

NADESŁANE
I Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też me 
b,erze na siebie żadnej za mą odpowiedzialności).

Dr. Józef Wiczkowski
przeprowad/ił sit,1 do domu pr/j 

ul. Kościus/.ki 1 4
Nadwodny lekarz dentysta

J Z x .  Ł  ^ e i n r ^ t L o l a .
p o w ró c i ł  i o r d y n u je  ul. T rz e c ieg o  Maja 

1. 8.

■ w

Dr. Ja n  Papee
sekundaryusz  oddziału chorób skórnych i w o  

nerycznych szpitala powsz. we Lwowie. 
Ul. P i e k a r s k a  1. 4, I p ię t ro .  Ord. o d  3 —5.

L e k a r z  i h o r o b  k o h i t  c )  e h  i a k u > / . r r

Dr, Bogumił Żawadil
ordynuje  ulica A kademicka 2u, ( 3 -  5 popoł.)

Uczeń centralnego Instytutu w Sztokholmie

Dr. Józef Dukiet
p o w ró c i ł  i ord/nuju gim nastyka r zw e d z k a  leczn iczą
'ortop , maser., elektr.' w  skrzvwien..tch, reumatyzmie, 
Lleauicy, cukrzycy, Listeryi, migrenifi, ostnliieiłiń sta­
czem, chorobach  K o b ie cy ch ,  jako te i  w cie pieniach 

to rc a  i k iszek Ulica S y k stu sk a  I. 35 od ‘- 4

Do Wielmożnego Pana

Dr JStauisla ' a Tabaezy nsklegu
adwokata krajowego

we Lwowie.

bro n iąc  5-go października 1897 roku wobec 
sądu przysięgłych Wladysł. K d .ana ,  b jiego  pon.o- 

u k a  banulowtgo, oskarżonego o k rad  neż, użyłeś 
W P a n  wedle sprawozdania, K u n  era  lwowskiego" 
z . - g o  października 1897 slow: „Ale wszakże
wśród sili) lektow bywa dość powsze; kile irifeiema • 
nie że ze sklepu swego pryucypała, skoro mu się 
przysparza zysków pracą i sprytem, wolno „ z ią i  
tu % owo na swpje potrzeby, że bęazie to raczej 
pewDą formą wynagro«zenu zasług — a me k ra ­
dzieżą" -  zaś wedle spraw ozfa . ia  „ b t o . a  P o l-  
sk.ego- z dnia 6 października 1897 slow: „ K l a n  
pozostawał w sferze, w której kradzieże u pryn.-j 
pał ów uważane są niejako za zwyczajowe od.zko- 
dewania  niskich p łac“ -  które to słowa za obrazę 
s tanu naszego nwazac musimy W ouec tego u) 
rekeya  8tow. kup-ów i rnłodz. handlowej na mu > 
uchwały zgromadzonych członków kup.ow i pomo 
cników handlowych, wzywa W Paua. aby, t 
ciągu trzech dni z obelgi tej, kupiertwu izm-oiiej 
się wytłumaczył i potwarz odwołał.

Stanisław M arkiewicz, dyrektor Stowarzyszeń i. 
Erazm  Jaki, L senior. lynaey Streer, II. senior

A  i  C l a U e h  i

E d m iiń d  Z ych o w icz
otworzył kancelaryę przy ulicy ( lirziuii*"’ 

sk le j  Nr. 10.

Nowo otwo^ony
magazyn ubiorów męskich i m m fk

pod  f i r m a

J O Z E F  & O R T S E R
w e  L w o w i e ,  ul . J a g i e l l o ń s k a  4

u trzy m u je  n a  sk ładz ie  u b ra n ia  mc z 
k ie ,  m a ry n a rk o w e ,  żak ie tow e i an- 
gtezowe,. za rzu tk i,  p łaszcze, h a w e -  
loki,  palta, futra, oraz u b ra n ia  dz ie ­
cinne, m u n d u ry  szkolne, ja k o t e ż :  
W ize lk .e  sunna angielsk ie i f rancusk ie  

po fabrycznych  cenach.  
Lziękując za łaskawe dotychczasowe 
Względy, upraszam o liczne odwiedziny

z poważaniem
J ó z e f  K  O r z i e r

ul. Jagie l lońska I. A

;  A M  A T O M O M
^ | j  h e r b a t  r o s y j s k i c h

[ poleca s ię  —  znan y  h a i id e l
W ładysław a a Da MOWICZA

I W B ro d a c h  na  pogran iczu  rosyj- 
I sk iem  w cenie za zlr .  1"20, 1 '40, 
i 2 ‘50 i 3 50 za fun t .  C enn ik  gra t is .

] :  i  1 1  < a  k a ­

m i o n k a  u l .  H o f ­

m a n a  1. % d o  s p r z e -  
d u n i a .  \ v i a d o m o s ć  
w  m i e j s c u .

EOBEi. HERBATĘ j
p o le o a  n a j s t a r s z y  h a n d e l  t a k o w e j

1 Z Y D 0 1 1  W O I 1 L
w e  L W O W I E

Grand Hoiel, pasaż Hansmana nr. 3.

Założony w  r. 1855.

latieusz Miląszfiwski
z e g a r m i s t r z

Lwów, ul. Akademicka 1 3
poleca sw ó j

g i m  akcyjne palie. Towarz. dla przemysłu naitowepo

W t .  K z r z e t i a i i o w ^ i k l  i  N | k

P e c z e u iż y  i».
Nafta cesarska, nafta talonowa, oleje maszynowe do smarowania 

cirżkich i lekkich maszyn, motorów benzynowych i elektrycznych.

W kawiarni BELLE- 7 uE
we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. 27,

utrzymuję aia wygody Szanownych P. T. Gości następujące 
dzienniki i czcsopisma:

k ieszo n k o w y ch  i 
s to łow ych, śc ien ­
nych  i po d ró ­

żnych.

K a ż d a  sprzedaż  i 
n a p ra w a  pod gwa- 

ra n c y ą

S p r z e d a ż  d r z e w a .
Zaw iadam iam y uiniejszem P. T. kupców drzewa, że na dniu 

25 pazdz br. przedpołudniem odbędzie się w kancelaryi Głownego 
zarządu dóbr w Łańcucie sprzedaż zrębów (etat r. 1897 8 ).

Bliższych objaśnień udzieli kancelarya po 10 października br. 
w godzinach urzędowych (od 9— 1 i 3 —6). — Oferty z odpowie­
dnim wadyum mogą być składane w Centralnym Zarządzie dóbr 
galicyjskich we L w ow ie  ul Ossolińskich 7, — lub w Głównej k o n ­
troli dobr ordynackich w Łańcucie.

Z a rz a d  g ió w n y  a o b r  O rd y n acy i  w Łańcuc ie .

43|4 kilo Rawy j
neho , o tatme. za za liczką lub nade-  

nienr- gotowki Pod ow arancyą  naj- , 
lepszy tow ar  

^ fryk. M occa  p er ło w a  zł  ś  75 '
-sntos ,  bardzo dobra „ 4  90
i^ ba ,  z ie lona znakomita . . „ 5 18
~ r y |OPj n ieb iesk  -ziel  znakom „ b 35 

°ta J^wa, ió ł t . ,  bardzo dobra „ 6 30 
Perłowi*, s i lna , bardzo dobra K fi 45 
M occa arabska  arom atyczna „ 7.10 
^ “ hnik w r a z  z taryfą c ło w ą  optatnte

Ettlinger & Cc,, Hamburg.

Wałki elastyczne
*ao]>atry w an ia  n a  z im ę  

d r / v i  i ok ien .

a 1 k i g’ i « h e
do obijania drzw i.

f i  1 T ,  ( j i P C I
Polecają p0 ienaeh zniżonych

J- Friedrich i A. buacuck
Lwów, ul. H e tm a ń s k a  4

Ch m i^ k ie  s r e b r a !

Jakubow ski i Jarra
L w ó w ,  Rynek 37

Główny skud kraj fabryki
poleca: Sztućce, nakrycia stołowe 
i wszelkie artykuły do użytku do­
mowego, cerkiewnego i kośc.elnegj. 
Przyjmuje wszelkie reperacye do 
srebrzenia i złocenia galwano ztiie 
lub w ogniu po cenach  m ożliw ie  

n isk ich

d<>

NAJTAŃSZY

MAGAZYN FUTER
p o d  t y g r y s e m

B. Szarkiewicza
we Lwowie ul. Batorego 1 i

(uaprzociw Sądu karoegoj
p o l e c a

wszelk ie  gatunki futer,  a  m iano­
wicie : fu t ra  do podróży, p a le to ty  
m ęzk ie  i dam skie  p od ług  n a jn o w ­
szych  fasonów, ro tu n d y ,  dolm anki,  
ka tan k i ,  kołn ierze , peleryny^, z a rę ­
k aw k i ,  czapk i m ęzkie  i dam skie,  
ko łpak i ,  skóry  w e w szy s tk ich  ga- 
tu nk acn ,  w ierzchy  gotow e do fu ­
te r  m ęzk ich  i dam sk ich ,  m ate rye  
na jnow sze  n a  w ie rzch y  w  n a jw ię k ­

szym  w yborze .
W y szcz e g ó ln io n e  tu to w a ry  znajdują  
się na sk ładzie  ceny  stałe, le c z  n a ­

der u m ia rk o w a n e

4  złote. 48 s re b rn y c h  Medali. 30 dyp lom ów  h o n o ro w y ch  i uzna

K w i z i i (r

Kurneuuurski

mm poiiwn
dla bydła, dietycziiy ś rodea  dla 

koni i owiec.
OlI Ijvt 43 w bardzo wielu staj nimb używany w 
bruku apetytu, przy ziem i;awieitiu, do popi*wy 

jiikośct i wyd t̂ności mleku u kióir.
Cena pudełki 70 ct ,  pół pud 35 ct
tmwii/.iwy tylko t powyższą ruatką ochronną, do 
nabyci.* we wszystkich aptek»eh i drogueryacli. 

Główny skład: Apteka obwodowa

Franciszka Jana M i E ?
c. k. *ii8tio - wtjg. i kiól. - rum. dotstu oy 

nud w ornego.

K o r n e u b u r g  p o d  v V ie d n ie m .

Z  P a r y ż a  p o w r ó c i ł a

M .  T O P O L N I C K A
L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 1 0 .

P A S S T T  K A

cukrów deserowych i hertatmkow
p ro w a d z o n a  n a  sp o só b  w a r s z a w s k i

Jana H ć f h n g e r a
przedtem Alojzy Horwath

Lwów, ulica Teatralna 1. 8
(plac iw. Ducha) 

p o l e c a  :

lilio tmjw)buniu-jH/.)ru cu­
krów deserowych . 1 —

'/, kilo poUłKiifck zwykłych,
smoki owocowe . . . — '80

' / i  kilo czekoladek naitoieWft-
uych zn Komitych . 1'20

’/, kilo owocó » k a n d y z o w a ­
nych (jak fram-usgle)  1 20 

'/i k io pieczy wuk ( l le ió a  tui
kow) W ars/aw skich  . — '80 

’/j kilo karmelków n adz iew a­
nych .................................. — '50

Z a  opakow anie 1 pudełka k a r ­
tonowo n ic  si^ nie liozy. W y ­
roby za w sze  sw ioże  i w  w i e l ­

kim w yborze.

! lYlodne i Yadne!
Barchany  w różn ych  deseniach, 
kolorowe, oraz  białe. Chustki  c ie ­
płe „ H im a la ja “ i w łóczkow e. — 
P ł ó t n a ,  S z ifon j ,  bie liznę s to łow ą 
w  doborow ych  g a tu n k a c h  W ie lk i  
w y b ó r  na j lep szy ch  pończoch i s k a r ­
p e te k .  —  W y r o b y  wełniane,  ba- 

j w ełn iane ,  t ry k o tow e  i b ie l izna  D ra  
j J a e g e r a ;  tak że  k o łd ry  i m ate race

poleca najtaniej handel

ANTONIEGO GNDIENSA
L w uw  pi. M a ry a c k i  (Hotel Europejski)

C en n ik i  franco. —  Z am ów ien ia  
u sk u teczn ian e  bezwtoczaie ,

Kr»j. biuro ujl. Sj».tuik» 30.

a) p o l s k ie  :
8  csidd:i L i t e r a c k . 
Czas
D z ie n n ik  Polski 
h* no m uzyczne 
G./ .e ia  N a rodow a  
(Jczeta  Lwowska 
Kolbe
K urye r  Lwowski
K u iy e r  H a r sz a w sk i
Kraj
M onito r
Nowa Reforma
R r/eg ląd
Rizysz ł  'śó
R. botuik
Slow,, f ’o l8 i ie
Śm igus
Szkoln .c two Ludowe 
’!’v godni K 111 etrowany 
Żyeie.

b) i i l c i n i e r k l e  :
A rb e i te r  Zei tnug  
H a u te c i r  kel 
R n  lin .  Bdis ii-L'owuer 
B 111IIer t a i  b la i t  
Bombi
Buch fiir  Alle

Buko w .naue-  N ach i ich ten 
be n ts e h c s  V o lksn la t t  
Die / e i t  
Li bo Boi iin> r 
Mguro  W. I,uf[
FI oh
FraueD Z e i tuuz  
F ra n k fu r te r  Zeitung 
F re m d e u h la i t  
G aiizische 1 resse 
( iarteiiluiibe 
U e i ic h t i -Z e i tu n g  
H u m o r isn sc h e  |. |,»iter 
I ln s t i '  r e Z e i tu n g  
l ii tcress. Blatr 
H e g c c d o r f e r  Bla ier 
M e rc u r
Moderne Kii st 
.Miiuch. FlicgMi e Bliiitcr 
Neiit- L legciide 
Ktiie h reie Bie-se 
Neues III. Blntt 
Neiie Rcyiie 
Nclles W. Tagbl . i t t  
Nordd. Allg. Zeitung 
Oesierr . .1 o c h e i i s d ir i f i  
Teste r  L loyd ,
F sch  ii tt 
Pu u iso h  
R eicusw ehr

lli-jseude Kaiifu iann 
t-a■ ■ i-irs W itzb la i t  
8onn  o.  Momatrs Zts, 
Uei.er l .and u M t e r  
Vieb fe ik eh i -s  IZtg. 
W tl t  fu r  Ali 
U n-uer A m t- l i la t t  
a  iene r  a l ^ .  ' / . e d u n g  
W ie n e r  Bilder  
W iener  f a r n u a t i i r e n  
W ien e r  1 !xt ah a t t  
W iener  T ag lda  t 
W iem-r W sf  en 
Welt.

c) r u s k ie  :
biło
-’wie t  p e l . - r s h u r g s k i .  

d i  r z e ś k i e  :

Narodui Lisry 
Zla ta  P ia i ia .

e |  o n i c i c l s k i c :
Ul. L o n d o n .  News.

f) f r i i i i r u s k i e  :
L» F igaro  
1/ II usti  a t ion  
La Vle P a n s ie n n c .

Wszystkie powyższe dzienniki i czasop sma są u mnie za 
połowę ceny abonamentowej z drugiej rek' do nabycia.

Z szacunk iem

S -  B E I C H
w łaśc ic ie l  k a w ia rn i  „B e l le -v u e “.

„FORTUNA"przedtem B S Z A B Ł O W S K I
Lwovs -  u l ica  A kadem icK a 1. 6

W j ł . . c z n e  na A Siro-Wygn zastęp -tw 
, S ,  W l * e r ł o w . i “

heruaiy risyj.-k.j k a ra w a  owej 
w M skwie .

Spr/o-iuż wv anznip w o ry g in a ln e iu  i p ik o w a i i i u  1' o i r z u d i w ą  banderolą  
w paczka ch  nnł ■, hj,, foniowyoli w cem e o i  1'80 do 10 4 za funt.

Oprócz h e ib a iy  po lecam j : II -łwę edeaską ,  Kawiot a - t ra c i ia n s k i .  bul on 
rosy jsk i .  Kaw, C e ) i» n ,  Ongtiai- f rancusk i  i wę«i« s i K hik St. , la  in-s o ry ­
gi II Im Rum J a m n ik i ,  M a r t i n i* ! .  Culia.  o raz rożne l ik iery .  — Z a m ó w i ę 1# 
z p row incy i  p rzyna jm nie j  na ir/,v fonty he ih a ty  od y tw o  f r a n k a . —  C-nRik) 
na żądan ie  g ra t i s  i frane 

„Fortuna"  L w ó w  Akad em icka  8  „ r ż e n i e .  B S z a h r o c sk i  T rybu n a lsk a  I

^ (tynliowe różnej 
wielkości i faso- 
lju, Uidownie po­
kojowe i klozety

n a c z y n ia  k u
o h e n n e i t. d.

poleca

Feliks Ksiązkiewicz
blacharz

u l .  J a g - j e l i o ń s k a  1 8 .
C e n n ik i  na i ą d a n i e .

Q!a pp. W Ł -ścic ic l.
b7dła opasowego

n i l e c a m y  po c e n a c h  z n a c z n ie  z n i ­
ż o n y c h  :

Przetykacza kauczukowe dla
b y d ła  opasow ego w razie 
d ław ien ia  się,

Pompy p rz y  w zdęciu  się b y ­
dlęcia,

Nożyce do s t rzy żen ia  bydła, 
Trokary ,  Souszczadła  
Lejki i se eqi dla  bydła ,
S o l  g la u b e r sk ą  i am oniak

Zawiadamiam, iż oprócz dywaltjw, chodników, kap, p o rtyer  etc., z a o p a t r z y ł e m  m a g a z j l t  mo,j
n a  sezon  obecny

w  wielki w y b ó r  n a jn o w sz y c h  m a tery j  w e łn  a n y c h  na suknie d am sk ie
fianelK i f r a u c n s t ia  i  t r a jo w e , k a j a n i  M r c ff iu f . k o lo ro w e i  Diaie

sz i fo n y ,  s z i r t i n g l .  p łó tn a  na  p rze śe i i  n u l ł a  z fabryki Benedykta 8chrolla, o b r u s y ,  se rw e ty  ln ia n e .
n  v  i i . i j n i ż s / . t ^  —  t o w a r  m o ś l i i y .

I m  n » € ‘ j r  F r i o i l
Lwów, 'Halicka 13.

C M

K r a j  w  c n w a i h

zbiór fotografii

i i i  i
Lwcw,  ul. Hetmańska I. 4

najbardziej uwagi godnych miast, 
okolic, zabytków starożytności i
dzieł sztuki ,  w y d a w a n y c h  p r z e z  1 \  
W o ź n i a k a  w  z e s z y t a c h ,  o b e j m u j ą c y c h  

8 w i d o k ó w  f o t o - d n  k o w a n y c h ,  w  r o z m i a r z e  1 9 X 2 4  c tm .  —  D o  n a b y c i a  w  A d m in i -  
s t r a c y i  „ . I * * * l s l 4 l 4 x£ » ' 0 ‘’ z e s z y t  5 0  c t . ,  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  5 5  c t

P r e n u m e r a t o r o w i ^ ' , , ^  I o w  ;» 1 p ł a c ą  z a  z e s z y t  ł O c t . ,  z p r z e s y ł k ą
4 3  c t .  —  C a łe  w y d a w n i c t w o  o b e jm ie  w  s e r y i  I - s z e j  12 d o  15 z e s z y tó w .

F a b r y k a  m aszy n ,  kottów
p arow y  cli i apara tów  m ie ­
d z ian y  eh . odlewsiri.ia ż e ­

laza I nietsn1"

w Cty mi
ńiiędzj Stotsławoiril a Kołonip

d o s t a r c z ! - :

K o m p b t i i r  . i i - < |d i t " i i "  g o ­
r z e l n i  i h roW H i irtr : votły pa
ro w f żeiazne różnych system ów,
aparata kolum now e, w szel, , ? 
rodza ju  aparata roboty kotlar 
ssie, m iedziene i zelazne wen 
tyle, kurki wogóle arm aturę itd.

K u  iii p i  e t  nc  u r z ą t l r c i i . a  L*r-  
t»kc . iv  ; M a szyn y  p a ro w e ,  cało 
żelazne, „Dry, e^rkulark.ą s z U n  
ue i s ;litiark. do pił. w ózki uo 
transportu kloców  itd.

D la  k o p a ln ic tw a  i p rzem ysłu  n a f  o w e g o :  Kotły ' ,r b** ’̂ e
maszyny parowe, narzędzia  do głębokich wierceń i wsze 
dzaju apara ta  dla raiineryi nafty.

Plany ikos2torysy darmo 
Wszelkie rekonsiruKcye. 

i naprawy jak  najtaniej
w  Ceny uiuAtt. t*> B H H K w

,, Mu i f  r a c l a ą  lińll ą  a i g ,  D r i ą i  damskie i j t a i ie j  poleca J ,  K o c a b i k



4 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 239.
. „ I  1,9 fili ■ .

P O W I E T R Z E  l a s ó w  I G L A S T Y C H  w  P O K O J U
o t r z y m u j e  n c  p r z e z  r o z p y l a a . e

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Prócz  miłego leśnego zapachu, posiada m eoszacow aue w ła­
sności hygieniczne Oczyszcza i odświeża powietrze nne 

szaan  w wysoK m stopniu 
F lakon  60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

JAN IIIN A T O W IC Z
LWÓW : (sklepy własne! ul. Kopernika 1. 3., Halicka 1. 11. i 
KRAKÓW: Sukiennice 1. 20., CZERNIOWCE: Rjnok '. £•

damskie i dzie­
cinne, s k a rPończochy

p e t k i męskie i dla dzieci, po 
leea najtaniej

J a n  D z ie w o ń s k i
Magazyn drobiazgów damakieh,  

Lw ów , Halicka 6.

I .  £ ; : t p  & i .  His.
MfięWwo komisów i spedycyi

Lwów, pl Halicki 1. 3

Zastępstwo na Galicję
dla sprzeiazy węgla i 
koksu z kopalń gortij- 

szląsKich.

ud Palcie tutki Niemej o wskiego!

m  w m w m m m m m m m m m m m m m m m nm m m m m m m m m m m B m m m sa

P r o s i m y  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w

aby zamawiając lub kupując przedmioty reklamowane w dziale 
ogłoszeń, raczyli powoływać się na ,. Słowo polskie'1, jako na 
źródło swoich informacyj. Takie powoływanie się wpływa na 

rozszerzone naszych ogłoszeń.

Aparaty

\ A / ę g i e l  i k o k s  całymi tfa-  
* * gonami po cenach zniżo­

nych, oraz w workach plom­
bowanych po 50 klg. na j e ­
sień i zimę z dostaw ą do 
mieszkania. Z nany  z dobroci 
KOKS z kopalni „ 7 a b rz e “ .

i p rz yhor y  do

fo to g ra fii
najtaniej w magazynie WIKTOR 
BERGER, Lwów, Akademicka 1. 8 . 

C e n n ik i  bezpłatnie.

n ieszkania składające się 
z siedmiu i sześciu pokoi, 

na drugiem, pierwszem piętrze lub 
w* parterze, przy ul. Mickiewicza 
1 . 26 naprzeciw ogrodu miejskiego, 
od 1  listopada do najęcia. Bi;ższa 
wiadomość w tejże kamienicy u wła­
ściciela na drugiem piątrze

GXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXX, 1
X  RAFINERY A NAFTY

8 FlBICHA i STAWIAB3KIEG0
W C hork/rtcce  (poczta w miejscu)

X
CłluL3 (

Chłodnik

wyseła zn an ą :

nieeksplodująca naftę salonową
^  cesarską i Inne, oraz
X  < > l e j e  i m n ^ / y i i o w e
Y  do smarowania maszyn wiertniczych, przemysło-

P a .  i a .E  H a i i i B i n a n o . .
I. L w  w s k ie

P H O T O - P U S T t C f l K
Podróż naokoło św iata.

Otwarte colzituiri e od gofij.iny 10 rano 
do 10 w-ei:/ór Elt-ktryc/.ue ponismiia 
przy osoł-npui bocbhih i azieiinoin o- 

świotbnir.
Oi ‘7l0 do ‘“/,0 jest do widzeń a:
J a w u j e a r y  a  ‘.

l\ stęp \C j et. d a dor dyeti i dzieci. 
Cu niedzwię rozpurzyna się nowa serya.

żelazny na 30 H 
oraz aparat do 

chłodzenia brzęczki piwnej, patentu 
Schmidta w dobrym stanie, są do 
nabycia — razem lub pojedynczo.

Z arząd  browaru parowego 
w Lim anow ej.

J n y i o l o i i ^ k s t  1 —
zaraz do najęcia : S K L E P z poko 
jem, kuchnią i przynależytościami. j 
MAGAZYN obszerny i suchy. — j 
PO K O J z kuchnią na I. piętrze, j 
POKÓJ kawalersk' z pościelą i 
usługą.

“  1 ~

zapuszcza i froteruie szybko i ta­
nio ZAKŁAD FROTFRSKI ul.

Gródecka 23.

^  okal na  drukarn ię  lub w a r ­
ta-^ sz ta ty  do najęcia, ui Ł y­

czakow ska 1.5., wskaże dozorca.

W f t  ziękująo najuprzejmiej W W . 
- B B  Państwu zu łaskawe wzglę­
dy, polecam się nadal z mojemi 
usługami, uwiadamiając, iż prze­
niosłem swoj s Biuro narodowe sług 
z Rynku 28. na plac Bernardyń­
ski 1 , — Jan  Se ni ów.

K
X
X

wych i rolniczych^. Dla dogodności PT. odbiorców 
także pojedynczemi beczkami.

P Y t t O L  1UTE
jako najleDtszy i najtańszy środek 
do oświetlenia budynków gospo­
darczych. gorzelń  m ły n ó w  tar  
taków itp 'pbleea i utrzymuje na 
składzie główny zastępca dla Ga- 

lieyi i Bukowiny. 
Odsprzedającym stósowny rabat '

A N T O N I  K O F L E R
L w ó w ,  ul U r a js r o w sk a  14

l y *  IM a  tmu k a )ąey e ł i  p r a c y  
4 - w i e m o w e  u^to N iK fiiła

iOCXXXXXX x x x x x x x x x x x x x x x x v

Wielki m a g a z y n

iii
we Lwowie pl. Halicki I. 2

( u a p r z e c i w  B a n k u  h i p o t e c z n e g o )

poleca na s e z o n  o b e c n y
P a l t a  z i m o w e  . . . .  o d  12  z ł  
U b r a n i a  m a r y n a r k o w e  . ,, 12 ,,
P ł a s z c z e  d l a  1’. S t u d e n t ó w  „ 12 „ 

W s z y s t k o  z czyste j  w ełny

lltufci
8

l a t  i s t n i e j ą c y

handel towarów

w e ł n i a n y c h
pod fi-mą

Wielki magazyn

we Lwowie pl. H alick i I. 2
( n a p r z e c iw  B a n k u  h i p o te c z n e g o )  

poleca na s e z o n  o b e c n y  
1 brania żakietowe . od l i  zł.

salonową . „ 24 „
frakowe • . . . 25 ,.

W s z y s t k o  z czyste j  w et y 
IW IIB II 1111 [MIIIlUEliiMiniIzLl_i.UM»>

Jan Waliach i Syn
L w ó w ,  R y n e k  3 3

poleca

na l-szein piętrze

s i lm  mód damskich.

T łu m a cze n ia  a n g ie l s k i ' ,  f r an c u s k ie j  ro ­
syjskie  w y k o n y w a m  d o k ł a d n i e ,  szybko* ł a ­
nio . O fe r ty  p o d  lit. X .  X .  F .  „ S ł o w o  
p o l s k i e 14.

U D Z I E L A  się lekcye  fortepianu za 
sk ro m n e m  w ynagrodzen iem . Bliższa 
w iadom ość w A dm  „ S ło w a  polskiego4*. 
Mężczyzna w średnim wieku poszukuje 
zajęcia za mieniem wynagrodzeniem. — 
X. Y\ Z. ,,S iowo polskie 
L e k c y i  w mitśc ie ,  na wsi, zajęcia w oiu- 
r >t poszukuj.* akadem ik ,  św iadectwo ce- 
lującr. „ M .  K.‘ L w ów pos t .  re^t 
A k a d em ik  szuka ickcyi, zajęcia w biu­
rze we Lwowie lub na prowiucyi Post  - 
rest ,,S. S .“  Lwów.
U kończona t roeblanka poszukuje zar»z 
lekcyi Z gł szenia post .- rest .  ,N auka 1 
Lwów.
W irtu o z-p ia n is ta  chory na nogi,  pra­
gnie udzielać lekcyi w domu lub po za 
domem. Ul. Czarnieckiego i .  II.  p 
S em inarzysta  poszukuje iekcyi za m ie i -  
nem wynagrodzeniem. Post.-rest. , Feliks, 
Lw ów.
Naukę kroju f iaiic . udzielam u siebie  
w domu przy ul. Zamkowej 1 1. lub na 
żądanie w domu osób. Z g ło szen ia  post. 
rc-śt. J .  L, 124 Lwów,

P o s z u k u j ę  zajęcia p o p o łu d n io w eg o  jako 
buchalter lub pisarz w* kancełaryi pp

! ad  w. lub iiotai.  Z g łoszen ia  Buchalte r4*, 
post. rest  , L w ów .

Młoda in te ligentna osoba, poszukuje 
miejsca do tow arzystw a  starszych osób, 
lub do zarządu domu w miejscu i ua pro- 
wiocyi. Zgłoszenia M. Z .  ul. L eśn a  4 Lwów.

Młody pomocnik hand low y poszukuje 
posady. Ł ask aw e  zgłoszenia pod  W. H, 
10, post .-rest ., Kraków.
Panna z muralnein wychowaniem poszu­
kuje miejsca w domu pryw atnem  do  szy­
cia. .Sakrameutek 9, F. M.
S łu c h a c z  fbozofli n a j le p s z e m i  ś w i a d e ­
c tw am i z a o p a t r zo n y ,  p o s z u k u je  lekcyi.  —  
Z g ło sz e n ia  p  »d „ L  J . ‘‘ p  s t . - r  st L w ó w .  
Młoda u n e l .  o s o b a  p o s z u k u je  mit-js* a 
tow arzyszk i  lub  bony  do dzieci . A. M. B. 
P o s t e - r e s t a n t e ,  L w ó w .

U czen ica  V I I I .  kl p o s zu k u je  lekcyi.  —  
Ł a s k a w e  z g ło sz e n i  i p o s t . - r e s t .  li. U. 135 
Lwów.
U czeń  VI.  k l .  g im ,  p o s z u k u je  lekcyi za  
s k to m n e m  w y n a g r o d z e n i e m .  — A .  M . 
Fos  . - r e s t  . L w ó w ,
S łu c h a c z  p raw , d o s k o n a ł y  filolog, p o ­
s zuku je  lekcy i  lub  i n n e  o d p o w ie d n ie  z a ­
jęc ie .  W i a d o m o ś ć  w , . S ł o w i e ‘\

Praktykantka p o szu k u je  l e k c y i ,  p rzy ­
go tow uj  c ló w n ie ż  d o  e g zam in ó w  p ry ­
w a tnych  W ia d o m o ś ć  p o ^ t  res t .  „ F ,  Z

Panna Inte l,  z 8 - k | .  i ł a d u  *nj p i s m e m  
pvszxT'<uje zajęcia  b i u r o w e g o  lub  p r y w a ­
to  c  d«> prz  p isyw an ia .  Ł as K aw e  zg łosze ­
nia  p o s l e - r c s t a n t e ,  Iv. Z.

m m *

r .X X X X  X X X X X X X X X X X X X X Y X X X 7 \
M a r s u  e r a

X
X
X

S k ł a d  f a r b
5 a n  o r a n i a  t C e s a r s k a

L w ó w  u l .  A l e n  r t e u u l o k  a  B.

W t y m  t j j ń u l n i u :  \ s u s t ę p  j Ó H .

r e c i  z c e f o ^ a n ie m

filatelistyczna czekolada^ i materyalow aptecznych
5  n c j . ^ e j  i i ń o s . i  X  S T A K I S Ł A V / A

W każdej paczce 5 - kilowej są  1 — 2 bardzo rzadkie rnarki poez- 
towe. I inne ga tunk i  czekolady i wszelkie z niej wyroby poleca ^

p ^ i w s z a  c z e s k a  f a b r y k a

J ^  wschodnich wyrobów cukrowych i czekolady 8
artystyczny Zakład rytowniczy 

Lwów,  Sykstuaka  14
wykonuje wszelkie grawury, s tam -
' * i ; „ i „ „ ł . i Lłi/LiŁrtuiit w y u u i u i e .  /jAiuk w a z e i -
p u i e  k a u c z u k o w e  i m e t a l o w e  p o  f .  , J ,i i - i  , r  kie wyroby wefniane, włóczkowe, ; 4. 1eonach bardzo przystępnych i na , , . . ’ yc„ ,, . lagerowskie w \konnie  po umiar-ozas oznaczony. Zleceń a z prowiu- , , , n •, , . .r , , . kowanvch cenach, rracow m a poncyi uskutecznia się jaknairychlei. , I ... , , 12 J czoch A. Stępkowskiej, Piekarska 6 .

i X Praga — król. W inohrady, „P ilzenka

s  L i p n i c k i e g o

BepsieiDi import OWY icbMi-rsijskitj HERBATY
W  n n j ^ l a c ł i e t n i o j s z y c h  g a t u n k a c h  

poleca

K arola E ałłabana we Lwowie

xx ■V M A R S N I R
X

Z
jist.tutneo franeaise, , 

donnę leguns ehez ^  
e l lń ,  e n  vilh*, , ' iu e  L y -  J ^  

5. norie 32. X
- J  I X

h a jm o c n ie j s /e !
Pończochy, skarpetki, pończoszki 
dziei inne we wszystkich kolorach, 
nieszyte, para od 22, 30, 35, 40,

45, 55, 75 do 90 ct. pomca
MAKS MTjHLFELD ^.akowska

Lwów, Rynek 37. j “  ‘ ...
________— _  B  Trzędnik państw, z poborem

tanta z dobrej rodziny 1600 zł. katol 36 lat bar-
gimn. wykształceniem, wla- (f zo przystojny, poszukuje pannę 

dającego językiem niem. i jiolsk.. D5 wdowę w celu małżeństwa, 
poszukuje natychmiast reprezenta- Posag 20.000 zł. Na anonimy nie 
cya pierwszorzędnej fabryki we odpowiada. — Adres „Bronisławu 
Lwowie. P rz j stosownemuzdolnię- post.-rest. Lwów. Główna poczta, 
ma stałe mięjsce i awans. Oferty

(i lównj skład mają

Brandstaetter i S in g e r

I  i U  Ó W

8 G-rand - H otel
p o l e c a :

Wałeczki ^ ety; K i t d"

H ERBATY
ciemno naciągające

k lg  C o n c o  co sa rtk ia
„ Fam il i jn e j  . . . .
,, Melange da Moskau .
„ Ir. perla l  . . .  . ,
„ W y  t ie w e k  . . .

3-
V -
b‘-  . 

1-60

K A W Y
oplnćHli.i ua k / J e j  / t a ty )  p o c z to w e j :

4 /,  klg. Ceylon gn ib . i ,  i»rii:i . 10 70
„ Oeylon l!a'»i/o - a J u a  . 1 i-40

Ceylon ■•**> I iri . . , pi- —
„ Guatamala b. dobra i. . b-fio

P ortortco . . . .  9- —
,, Złota Jawa . lu'70
, M occa  arabska . . 10'7U

we Lwowie.

X
X
X
K
X
X
X

na-

P r a k t y k a
• i Kimr

V iX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X V

, ,Praktykant“ przyjmuje biuro 
dzienn;ków i ogłoszeń PJohna.

Dr.

cypienta

A l /

a lonow e kandelabry, pająki, 
lichtarze stołowe i ścienne, 

bronzy do mebli oraz wszelkie ro- 
Aieksandrowicz bmy cyzylerskie w srebrze, t ron- 

zie miedzi, jakoteż monstrancje, 
puszki cymboryjne, kielichy bogato 
cy żyłowane gruoo w ogniu zło co- 

gród Czudecki sprzedaje naj- ne wykonuje najstaranniej art. pra

%
*

%

i S a  S f i z o n  y . i n i ó M

teł w w

A dwokat 
w Samborze poszukuje kon

MAGAZYN FUTER

1P. C2APC27ŃSZIEG0I
liii j L n  ó t c , i ł 1. . / ( t y i e ł l o ń s k a  h  W

zao 
patry-

wamc okien i drzwi na zimę
( j u m ę  ■ S p d c t i e o B  d0

klejauia w ałeczkow.
Masę fro ncuskii i wo­

skow ą da0L.hp0tUóg " c kol(" 
Wosk pszczcJn\j.ad1-a,pod̂ g 
Szezolki. Pcnzle i P i\  u

sukienne do froterowania i nacie­
rania podłóg 

Q 7 f i7 , 1 Gj do przedpokoi wszecii- 
‘ *• M  str ,nne do wycierania

n g
B u g ó z k i  i C h o d n i k i  ^ koe' 

C h o i h u k i  i P r z o d ś c i ó i k i
z Linoleum.

C e n i  t y  na stoły i mebte.

Kawy są  bi*z w y ją tk u  c z y s te  w s m a k u  i s ilitu  a ro m a ty c z n e .  
1  ‘ j h l i  u t  m

w m m
A LO JZ Y  HUBNER

L  w  ó  w

juileea ;

C E M E N T  RURY OŁOWIANE, 
G i P S  Kury cynowe,

icI-ASI^N. P i o rr. ó y i drut
ołowiany,

Latarme posiiomM

P a s y  cl(> m a s z y n  ,sC m ?ne

piękniejsze wielkokwiatowe cownia bronzownicza W  Sknurz^ 
Chryzantheny po 3 0 — 40 ct. Bego Lwów, Halicka 15. 
ma R e i  po 20— 25 ct. — Ibołki  ...
ru a k i6  P° 5  c t’ krzaczek.________ g ^ a n d a z e ,  ramiączka do proste-

■  "  go trzj mania się wykonuje

%

odzn .ic /o iiY  t r z e m a  m e d a la in i  n a  \v v s ta w a c l i  z a  g u s to w n y  3 ^  p t  , ,  •
4  w y r - i b  f u t e r ,  p o l e c a  p o  m o ż l i w i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h  w s z e l k i e  * t f y  I,Y * S Z l l l l l  \
•jL t r l i t c |  f u t  e r  p m lln g  n a jn o w s z y c h  W io ió w  m o d y .  \ V f * Ż '  gulmovve> konopne i spi-

S k ó r y  n a  ł n t r a ,  i« i** iec l i .v  do  fu te r ,  o ra z  m a -  ->»

opne. 
gumowe i as- 
bestowe

t e r y e  na wierzcnv.
&

gumowe, 
ra lne .

A p ara ła
b y d ł u  k a r to f l a m i .

» z-« P V „ a , ^ p o t-„wy ,.„r. — g  i ' i  S ^ *  Z a  t r w a ł o ś ć  g w a r a n f u j e .  * W  X  A parafa 1
m m i  malny Nr. 5 w doorym sto- ^  ljiac Bernai Jyński & |
me. Zgłoszenia: Poczta Ohołojów & C e n n i j s : !  f r a n o o .

*

n , , , B  T r z ę d n i k - p r a w m k ,  rozporządza-wa ch a r ty  u k ra iń sk ie  dw nro -  B  ■ ^  v j  •
, j  • . , , jący godzinami popołudmo-czne tudziez dwoie szczemat . r  r  .. . 1

czne tudziez dwoje szczemat • 1 , . . , ,.. , * „  , wemi z kflkutjouęczną gotówka,rasy ,setter‘\  Wiadomość. Zarząd , ■ . £ 5 * , *l i r r • a  poszukuje zajęcia, przy którem zu-iasów Rctonny, o. p Zurawno. . . . .J r zytKowac mriglby bądz pracę, bądz
, R . . | kapitał, względnie oboje razem.

t S d C Z r V  I ^ C  I * ' miw ę‘ 1 Administracya kamienicy za złoże- “  f cl " " ' « i  czne na Wy- • , •' ,
prawęParvz, Wystawa, ćwiczę- ia ' ^  P°Zi-dan'V  ”„rni Krn n u  - • i i  Zgłoszenia listowne w biurze dzień-
Katdralm ' p l mków lohna dla S R.

B ^ l m b r y o l o g i a .  n a u k a  o pow sta- J  l l l f l  K  p o k o 1’ z p rzy na leży -  [ k
J L J  w aD -'i cz łow ieka  d la  dorc- 1  l U U  v l  tośc iam i do w y n a ję c ia  1 [3 ^
s łych  nap isa ł  S z ta rkw il len .  R e cep is  j Ą  pię tro  ul.  T e a t r a ln a  1 1 p rz y

Patjslis MjWataltjsze wyroby i piny
tuzin po I, 2, 3, 4, 5 6, 7 i 8  złr wysyła pod r. jwię- 

ksz? dyskrecyą ,  istniejąca od r. 1881 sław na firm a:

15 ct.  —  W  księg a rn i  Beyfartha, 
L w ó w .

1 H  a ją t e k  z iem ski w  k o ło m yj- 
TY H  gkim  powicie ,  w  bardzo  w y -  
go dn em  położeniu , p rzy  gościńcu, 
o 4  k ilom, od s tacy i kolejowej,  
obsza ru  3 o 5  m orgów , z d o sko na­
łym i b ud yn kam i,  z in w en ta rzem  
zyw yn . i m a r tw y m . j łst z powodu 
śm ierci w łaśc ic ie la  z a ra z  z wolnej 
rę k i  do sp rze d an ia .  B liż sza  w ia d o ­
mość u  a d w o k a ta  D ra  K ra śn ick ieg o  
w Kołomyi.

placu Maryackim.

I .  1 3 f n . n d f s t i i t  ( «  45
C e n n i k i  i lu k l a d i i e  pod  k o p e r t a  u a  ż ą d a n ie

V I :

i n h a l a c y j n e

H e g a r y  k o m p l e t n e
części tychże.

W a t ę  B r u u s a  o d e z y -  

s z ( ' z o n a

W e rk i  gumowe na lód

T r u c i z n ę  na szczury i myszyo

o w o ś ć !
W odę chinową przeciw 

wypadaniu  włosów
po kil 11 i jizowem użyciu cudownie 

diia l .i jącą
urSRSa —WtSŁae

„ i \ m

Krabów, Łobzowska 27.

t y g o d n ik  ilustrowany, literacko - artystyczny, naukowy i saoleczni
w.\ ł h o i m  w JKJEŁAK0WI1Ł «  k a ż d ą  s o h o t ę  

asflp" k w a r t a l n i e  (2 przesyłką) 3  *tr. et.
AbonowaL można  we wszys tk ich  księgarniach i biurach dzienników, 

oraz  w Admin.stracyi .

Najtańsze ilustrow ane  
w ytw orne pism o polskie. N um er y  okazowe zawsze 

bezpła tnie  na żądanie

do PALENIA

PIROLINĘ.
P a s i l  d o  n m h z i /n

e k ó r z a u e  i g u m o w e .

GURTY do MASZYN
z w y k l e  i  n a p u s z c z a n e ,

k m y k i  do szycia y m ,

Śrub v i n :ty
d o  p a só w ,

W i a d e r k a  d o  a ą n k ,
l a k i e r o w a n e  i s k ł a d a n e ,

W ę i e  k o n o p n e
z w y k l e  i g u m o w a n e ,

Węże gumowe 
W e ż e  s p i r a l n e ,

Holendry mosiężne 
Płyty  gumo>ve 

P ł y t y  a . s b e s t  w e ,

SZNURY
g u m o w e  1 a s b e s t o w e

P A K U N K I
ł o j o w e  i f e d e r w e j s o w e ,

Ł £ »  l e  ę: n  » u >
do wentylów ,

S-=łsla,d« j  ł t e - b j ę t jarr

PicrBó.enił gngioTfl,

Glazura Ł cliloiliillói
B a r y a z O w k l ,

SzUaneczli probue
d o  b r o w a r ó w ,

L i n w y  k o n o p n e ,
Lmwy druciane

c y n k o w a n e ,

polecti

A L 0 4  Z Y H U B N E R
Lwów, R y n e k  1 38.

 Cenn ik i i o fe rty  na żądan ie  do d ysp o zycy i. ----

n »  o l iw ę  I u a f t ę

XX n o t y ,

O liw iark i do m a szy n
b l a s z a n e  i s z k l a n e ,

przyrząd naMowy
d l a  b y d ła ,

P r z y r a s i ą d
do  p o m p o w a n i a  p o w i e t r z a  

u b y d ła ,

T II O K A R V,
S e r  ę g i

c y n o w e  1 g u m o w e  d l a  b y d ł a  ,

r S o ż . >  <*e
do  e t r z y ż c i i i a  b y d ł a  i o w ie c ,

SÓ L KAMIENNA,
Farby olejne

do w a z e lk i e g o  u ł y t k u .

F a r b y  n a  d a c h y ,
o l e j n e  i t e r o w e ,

( M o t a n i  Ayenomsd,

EXSICCATOR.

ftr drairi p»y,
Antimcrulion

Śr odek  p r zp c iw  g r z y b o w i ,

T ą k l u r a  n a d a c h y

S m o ło w ie c ,

1 » 1 ) I > A  I a  1 1
l t .  p .  I t .  p.

m

M
Z U mkjn Lnaowoj we Lwowie pod narządem St. Baylego

Kaflowe piece i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota  
i m ajolika nuaowlana. — Płytki szam otowe na posadzki, — Rury 
szteingutow e. — Nasady na kominy. — Mączka szam otow a. —

Glina ogniotrwała.

Gips prażony miałki i płyty gipsowe na  ścianki , poleca jako spe- 
cyalnie swoj fabrykat. —  Cem ent i inne artyKuły budowlane.

Na sprzedaż parce le  pod wille i k am ien ice ,  oraz  wille gotowe na 
Kasteiówce we Lwowie.

Fabryka dachówek maszynowych

Jana lewińskiego, Al. Oomaszewicza i Sp.
w e  .L w o w  ie, u L  J a n o w s k a -

Dachówki francuskie p r a s o w a n e , mające prócz podłużnych także po 
przeczne falce i podwojne nosy, n a tu ra ln e ,  dyaiione i terowano — Cegły 
fasadowe prasowane. — Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. 
Rury drenowe o przekroju od 4— 16 cm.

Papier i  fabryki Braci FijaBiowakicb » Bieluń o.

F a b r y k a  p ie e o w  k a f lo w y c h

J i m  l E w i t a i B B o

we Lwowie. —  Kantor: ul. Kilińskiego nr. I.


